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« . prowincyi, i  pr*e»yłlł pocztową . 
f f  Płńłfwie Niejnieekiem
W &iejiei
Do Vftooii, Fiwnoyi, Anglii, Belgii,

&.waj„oryi, Turoyi i inny oh krajów
Pii«Ui flnnar kasztaje lO  omtów, z przesyłką pooztewą ISt seatów. 

iV ei«*m er«;*e przyjm uje  rfij tylko aa caty mieniąc.
Lb>j * piesiędzmi i przekazy pieuięina na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza stę nad- 
n ł k  franco do Adnńiiigtraoyi Nowej Beformy w Kr; kov,-ia.— L ifty  reklamacyjne -nitopieaą« 

■i® podlegają opłacie pocztowej. — Lu,ió-w ni:'frankuwurtych nie przyjmuje się. 
Mękopiemów n adsyłan y cii Bectak. ya  nie zwraca.

Adres AedaŁ«yt 1 Adiuiulstracyi — Ulica ów. Jan* Nr 13.

NOWA
F r e i i i a « r a t «  p n y j a i j ą

n n i e j M O w ą : Aiuuainraey.. .NOWEJ BLFORMY** i w iaynct s n .  u  pocztowe; 
m L e J s o e w ą i Administraoya Now.j B ejjrm y , — Magazyn nowmL F. A. Cigara, — Han- 
dal NowakowzL. w Snkiennicudi, -  Handel Laklińzkwgo w hall Bcktannio, Handel J. Bajer* 
przy alioy Grodzkiej i Lndwjńsldegc w Rynki — O g ł o o e n l a  [inseraty. prry^mnje Idmlni- 
stracya aa opłat t od zusjiea w iea.a drconam piratem (pe^t), ■* pierw**j raz 10 ot., ea K idy 
następny ra* po 5 oent A n a e u  H’j«  (na 3 stronnmy dziemułka) wd n >aea w ersu e n  i.em 
drobnym po 30 ot. aa iiid y  rai Cl g ł e u r u l a  l e  „ B e f e r to y * 1 (prospekta, eyrkaiorze 
ogłosaenia itp.) przyjmuje się aa cenę 1 n r . od 100 igzempiariy dla ».miejscowyoh, a 30 eent. 
od ICO 'w w i. dla mitjL»owj oh pren Imeratorow. — NbJeóytoóf npiasaa się h a p r a d d  nadesłać 
prz ,/a• ]looztowym -  O g ło < - r a  m 1 p rc n s u n e ra ie p ra jó ia u ją -W e  L «  > '* ła  Ag. „No
wej Reformy* w księgarLu1. B. Biohiera(alknh ^gaj; — Vf T a r n o w i e  handle. eiyng 
i Kamila Bauma — W R i e . z e e  lo  księgarnia J. A. P olani; -  B  H r a e m y  S la  h»u- 
del Leon* Weissa i Spółki; — W  T a r n o p o l a  księgarnia Ł Gileezka; — M W i e d n i a  
pp. H&asepjiein & Yogler (takie w Tlam t>uqęo, Frankfurcie nad Mazani, Berlinie, Lipsku, Basylei 
i Wroqłiwiuj A. Oppclik, Stubenbastei Nr 2, B Mowa (takt. w Berlinie, Hamfrarga, Mo
nachium i NprymbercUe.) W  P sa ry  t u  Księgarnia Luzcmbur&.ka 8 rut dt>s Grands Augnstms

Od Wydawnictwa.

Qpjaszamy Szanownych Prenumerato 
rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, któ
ra wynosi m i e s i ę c z n i e :
W miejscu . . . .  1  złr. 8 3  e.
z odnoszeniom do domu złr. TO c.
z przesyłką pocztową. . si złr — c.

K r a k ó w ,  3 września.

Sprawodzanie poselskie Wojciecha hr. 
Dzieduflzyokie^o, złożone stanisławowskim 
wyborcom, dało organowi hegemonów nie
mieckich w Wiedniu powód, a raczej po
zór do wystąpienia po raz już niewiado
mo który, z jednym z tych piorunują
cych artykułów, ktire najlepiej scharak
teryzować się dadzą jednem słowem : de- 
nuncyacya. Zdawało się, że w tym kie
runku N . f f .  Presse wystrzelała już wszy
stkie naboje, że w arsenale jej już nic 
nie pozostało, zwłaszcza po zeszłorocznych 
uzupełniających wyborach do Rady pań
stwa ze Lwowa i łŚtan;sławowa, kiedy
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zwalczała, kiedy w polityce zagranicznej 
poszedł on w kierunku, który jej się nie 
podobał. Czyż to było także „wypowie- 
dziilnym austryacyzmem ?“ A cóż dopie
ro mamy mówić o owych sławnych „ry
cerzach bławatkowych41 — którzy w A.u- 
stryi szerzą kult dla obcego państwa i 
dla obcego monarchy, * wznoszą okrzyki 
na cześć Bismarka? Co o tych , którzy 
dla partymycir wzglądów nie wahają się 
projnKtować rozdarcie na dwie połowy 
królestwa, tworzącego jeaną z najcenniej
szych peieł w starodawnej koronie Habs
burgów ?

0 burza się N . f r .  P resse , że według 
zdania posła Dzieduszyckiego, które zre
sztą jest opinią kraju c a ł e g o  — polskie 
Koło poselskie w Wiedniu ma być wy
konawcą życzeń Sejmu. Ale oburzając się, 
zapomina o jednem — że mianowicie i 
lewica w Radzie państwa ma być i jest 
wykonawcą uchwał nie Sejmu, uje legal
nej rcprezentaeyi kraju, ale Parteitagów, 
wieców niemieckich, które jej wskazywały 
i. wskazują drogę i program — zapomina, 
że o sposobie postępowania lewicy w Ra
dzie państwa, nietylko w ogóle, ale i w pe-nawot tak bardzo lojalny i umiarkowany , - -0 — , -  r ~

prof. Biliński został przez dziennik ten wnych specjalnych sprawach, rozstrzy- 
uznany omal że nie zdrajcą stanu. Oka- Ig^y niejednokrotnie zebrania, w  których 
żuje się jednak, że arsenał N. fr. Presse i brali udział niemieccy posłowie do Sejmu 
jest niewyozarpany tak, jak nieogramczo-! czeskiego, - pod wodzą Sohmeykala. Więc 
ną jest jej ku Polakom nienawiść, jejjjeżeli polska delegacya w Wiedniu ma- 
przewrotność w sposobie prowadzenia walk brać wskazówki z uchw»ł Sejmu galicyj- 
poli tycznych, jej bezaumienność w dobo
rze środków, które ma uświęcać cel....

z  tOŚ praewiMuwśmą wykręca N.
fr. Presse głowa upoałe zła uiwfan uucnlriego. * w
Kiedy hr. Dzieduszycki mówił, jaki rząd. j Iłi-zewrotną insyuua.cyą jest też lwi er-?
*_ 1 * - MltiAnoi i*ta ttt Antf^iri /]rA*.Sa AT iL Ti____  »   % T\ • ijakie ministerstwo w Auslryi mieć może 
poparcie Polaków, jaki J îerunck jej poli-

skiego, to bunt! — ale jeżeli niemieckim 
posłom do Rady państwa wydaje rożka-: 
zy kasyno niemieckie w Fradze ■—( to 

.rzecz eupełuie legalna.

dzenie N. fr. Presse», że poseł Dzieduszy- 
!oki żąda od Austryi./» aby się poświęcała'

tyki może zyskać naszą aprobatę i nasze jjdla oswobodzenia braci naszych pod za- 
współdziałanie — to organ lewicy nazy-: borem rosyjskim. Nigdzie on w swej mo
wa to Jas (Mjtcrr€iot*aPhm dnf KUndi- [wie nie doradzał Ai^t/yi, aby się puszcza- 
gung (austryackościa wypowiedzialnąl i ' fu na hazardy --- stwierdził tylko, że ko- 
ohurza się, że Polacy „śmią“ Austryi sta-1rzystne położenie Polaków w Austryi, a 
wiać warunki swego „przymierza". A cóż jmianowicie te swobody narodowe i poli- 
czynią innego wszystkie inne stronnictwa . tyczne, jakich tu używamy, samą siłą 
polityczne czy narodowe w Austryi? co'faktu kiedyś oddziałać musza na z wolnie*

„ i____ • . __  '___ _ _______ u _ _ j . k , .czyn- to stronnictwo, którego organem 
jest N . f r .  P r e s s e ? Wszak k a ż d e  stron
nictwo, jeżeli tylko na tę nazwę zasługu
je, ma pewien system polityczny, który 
jest jego programem, każde gotowe jest 
popierać rząd, który ten program przyj
mie, a zwalczać rząd, działający w prze
ciwnym Kierunku. Wszak i tak zwana teraz 
„iiiemiecko-liberalna44 a dawniej „wierno- 
konstytucyjna" partya, nie inaczej postę
powała i postępuje — zwalcza rząd dzisiej
szy, który jej widokom nie odpowiada, a 
popierała rząd Auersperga, który jej był po
wolny. A nawet — ten swój własny rząd

nie więzów naszych pod rosyjskim zabo
rem. Mo&na w takie oddziaływanie wie
rzyć lub nie wierzyć, ale nie należy —  
przekręcać i fałszować. A jeżeli N . f r .  
P resse  pod koniec artykułu powiada, że 
Austrya mogłaby „z powodu swoich Po
laków być przez zagranicę pociągnięta do 
odpowiedzialności" — to w  tern dopiero 
leży ciężki grzech przeciw państwowemu 
poczuciu austryackiemu, przeciw uznaniu 
mocarstwowego stanowiska Austryi. Bo 
z powodu spravr wewnętrznych Austryi, 
nikt chyba nie ma prawa pociągać jej do 
odpowiedzialno/jci. 1 rzecz ciekawa a cha

rakterystyczna: organ liberałów, wolno- 
dumców austryackieh, mówi o pociąganiu 
państwa do odpowiedzialności za to, że 
w  niem są uznane piawa narodowe, i że 
narodowość polska korzysta tu ze swo- 
bod konstytucyjnych — ale nie przyszło 
mu nigdy na riiyśl, że właściwie kogn in
nego do odpowiedzialności pociagnąóby 
należało za to, że zdeptał traktaty, mię
dzynarodową gwararćyą opatrzone, za to, 
że w krwawy i gwahowny sposób łamie 
u nas swobodę sumienia,, za to, że prze
wrotnym swym i despotycznym syste
mem rządów, wytworzył u siebie gniazdo 
anarchistów, którzy znajdując naśladow
ców, stają się i dla sąsiednich państw 
niebezpieczni. Tamby należało sie zwró
cić z pociągnięciem do odpowiedzialności, 
bo tam prawdziwe ola publicznego spo
koju i iebezpieczeństwo.

W zapale, który sama w siebie wma- 
mia, woła N. Fr. Pr^se; „I to jest wdzię
czność za to, że Austrya mienie swoje i 
krew swoją poświęciła,, aby Gralicyc z pół- 
barbarzyńskiego stanu podnieść do Kul
tury." Najnowszy pogląd dziejowy, któ
remu orygmainości odmawia*3 nie chce
my. Biedna Austrya! yna poświęciła się* 
dia Gralicyi! Wzięła udział w rozbiorze 
Polski, zajęła kraj bogaty, mający pierw
sze w świecie saliny, olbrzymie dobra 
poronne, glebę jedną z najżyźniejszych, 
zajęła go tylko w tym celu, aby go z „bar
barzyńskiego" stanu podnieść do kultury! 
Innych celów tam nie było, nie myślano 
o powiększeniu potęgi państw*, an i n a w et
0 tem, ie  zajęcie c a ł e j  P o ls k i  przez Ro- 
syę byłoby dia Austryi Ur bezpieczeństwem, 
od którego tylko prze* udział w rozbio
rze można się było ochronić ; nie myśla
no o otworzeniu szerszego pola zbytu dla 
produktów austryackhyo przemvsłu, któ
ry był wówczas w kolebce, o możności 
zaprowadzenia systemu ekonomicznego, 
który (ralicyę zrujnował, systemu polega
jącego na t,mi( m dostawaniu naszych zie
miopłodów, a drogiem pozbywaniu nam 
wyrobów przemysłu ; nie myślano o po
mnożeniu siły zbrojnej Austryi najbitniej- 
szym, dzielnym a licznym żołnierzem, nie 
myślano o stworzeniu miejsca eksportu 
dla hiperprodukcyi biurokracji austrya- 
ckiej! N ie ! ówcześni mężowie stanu au- 
stryaccy byh tak naiwni, że zaimowali 
Galicje z czystego dla niej poświęcenia. 
Szkoda tylko, że nikt w świecie nie był
1 nie jest tak naiwnym, aby uwierzył te
mu, o czein N . Fr. Presse z poważną mi
na zapewnia. A to tem bardziej, że historya 
ekonomicznej i finansowej gospodarki w 
Graliby i przez całe prawie stulecie, histo
rya dotąd niezapom niana, bo jeszcze jej

skutki czujemy dotkliwie i jeszcze jej wi
ny nie są zmazane, świadczy najlepiej, 
w  jaki to sposób wówcza3 podnoszono 
Galicyę do wyższej kultury! I jeżeli dzi
siaj N i F r. Presse gorszy się długim sze
regiem życzeń naszego kraju wdaśnie w 
sprawach, kturych cywilizacyjny rozwój 
kraju wymaga, to jest to całkowicie sku
tkiem tego, co się tu dawniej działo i co 
było przez rząd zaniedbane. Niechże nam

stracyjna jest konieczna i użyteczna tak kontro
la przez siał$ komisję byłaby nawet szkodliwy 
Komisja musiałaby stanąć jako władza obok wła
dzy, co doprow idziłołoby dc starć, albo stałaby 
się zerom. Rzecz więc naturalna że wnioBok ten 
upaść musiał.

N ie  pisząc sprawozdania, kie trzymam się 
chronologicznego porządku, to też od wniosnu 
p Antoniewicza cofnąć się mogę do zagajenia 
Sejmu przez p marszałka. Deprymujące niesły
chanie wrażenie zromło, gdy marszałek podał 
lii1!, miliona jako cyfrę szkód, przez wylewynikt nie mówi, że ktoś dla nas „mienie . . .

i krew poświęcał1', bo my ahi d o l f c h #  ^
n n e n n n rtsn w . Ł .ln n o ft niA H n7 .na llsm v  fl.nl , F , \  ' m u .  . *poświęcenia takiego nie doznali-my, ani 
go od nikogo nie wymagamy, a żądamy 
tylko prawa, słuszności, sprawiedliwości, 
naprawienia dawnych ciężkich błędów i 
grzechów...

Sejm krajowy.
I r w ó w , 2 września.

(?) Sprawozdanie szczegółowe z dzisiejszego 
poBiedzenia Sejmu otrzymacie zapewne od waszego 
sprawozdawcy równucześnie z tym listem. Jako 
korespondent wasz sejmowy przesyłam wam uwa
gi, jakie poB'edzeniu to nasunęło. A naprzód 
pewien postęp pod względem zaludnienia sal. 
sejmowej. Posłowie stawili się liczniej niż zwykle 
na pierwsze posiedzenie, a to zapewne z powodu, 
że tym razem mamy dakzj ciąg sesyi zeszłorocz
nej, że zatem pierwsze posiedzenie u*e sam exi 
formalnościami ale merytorycznem załatwianiem 
spraw się w y^ełna.

Go do dzisiejs zych obrad, to jedynym wtluiejazym 
ich momentom było wystąpienie posła Antoniej- 
wicza z krytyką czynności Wydziału Arą/owego. 
N ie była ona niespodzianką. Przywykliśmy do 
niej, kiedy po raz pierwszy poseł Antoniewicz 
w Sejmie zasiadał, nie brak jej było, gdy się po
wtórnie w Izbie pojawił. Da krytyki takiej ka
żdy z posłów jest uprawniony, nikomu jej za złe 
brać nie można, ani też nie można p. Antonie
wiczowi czynić z tego zarzutu, że ją prowadził 
przeważnie, a prawie wyłącznie ze stanowiska 
ruskiego. Mniej trochę jed n n itw n p ści, mniąj 
czepiania oię drobiazgów i wi noeznege amator- 
Btwa w wyszukiwaniu dziur na eałem, więcej 
ścisłości w sprawdzeniu faktów, przeciw któryn. 
się zwraca, a może nawet krytyka taka miałaby 
swoją użyteczną stronę. I le  jak mógł poseł, zna
jący statut krajowy i mający jakie takie wyobra
żenie o toku adminijtracyi w ogóle, wystąpić z 
z wuioBkiem wyboru stałej kom isji kontrolującej 
czynnoś<i Wydziału krajowego, to już doprawdy 
pojąć trudno. Komisja taka przedewszystkiem 
byłaby niemożliwą ze stanowiska statutu krajo
wego, który w ogóle nie zna B t a ł y c h  komisyj 
sejmowych, dnał&jących między jednym Sejmem 
a drugim. P. Antoniewicz jest zwolennikiem o- 
Bzczędnośui w budżecie krajowym, co mu si( 
chwali, a w tym wypadku o tej oszczędności za 
pomniał, komisja taka bowiem, urzędująca stale, 
oczywiście wymagałaby dość znacznych wydat
ków, członkowie jej musieliby pobierać dyety 
i t. p. A co najgorsza, ustanowienie takiej ko
m isji paraliżowałoby wszelką administracyjną dzia 
łalność Wydziału knóowegu, któryby byt przez 
nią na każdym kroku krępowany. Jak kontrola 
Sejmu przez komisję budżetową i komisję lu

dzie możua powetować. Wobec takiej cy
fry strat, jakże małą. jak niedostateczną jest 
pomoc rządowa w sumie 800 .uUO złr., z któ
rych jeszcze całe 300.000 złi. są zwrotną za
liczką! To też Sejm czuje, jak bardzo nieodpo
wiednią jest opieka rządu nad krajem, opieka — 
jakiej w wjpadkach takich klęsk elementarnych, 
każdy kraj od każdego rządu ma prawo wyma
gać. Tem chętniej przeto głosowano za wnio
skiem ks Sapiehy, aby sprawę poręb krąiu 
dla zaliczki na zasiewy przekazać osobnej komi- 
syi z 15 członków, czego sama sprawa poręki 
nie wymagała, ale czego wymaga niezawodnie 
całość akcyi pomocniczej, dotąd tak niedc sta
tecznej !

Z klubów nie mam dziś nic jeszcze do zapi
sania. StoBunek ich niezmi.in.ony, a liczba „dzi
kich", nie należących do żadnego klubu, nie 
mniejsza niż w roku zeszłym. Gzy się część dzi
kich zorganizuje jako lewica sejmowa, jeBt bar
dzo wąt] .we.

( X X V  posiedzi nie e d. 2  września).
jb w o w . 2  września,

(■*.) bicaegóły ponownego otwarcia pierwatfej 
aesyi piątegu peryodu bejmu galicyjskiego, odpo 
czonej w października r z. podaliśmy jo i w dro 
dze telegraficzne* Wielu posłów, pomiędzy in
nymi JE. Grocholski wraz z licznym zastępem 
posiew z prawicy, nie przybyło na dzisiejsze po
siedzenie, a natomiast przybył burmistrz m. b— 
nibfawowa, dr. Ignacy Kamiński, którego wybór 
poselski nie jest jeszca* sprawdzony. Ławki po
selskie na prawicy, świeciły tedy pustkami. 
Dziewięciu posłów otrzymało urlopy na esa> kró- 

-tb  a dwaj posłojńe, rektor nr wenytetu Jagjel- 
lońtkieee. Hejzman i biskup P u k w h . s powo
da choroby, nie pnjbędą wcale na sesyą tego
roczną.

Marszałek zagaił Rejm uwiadomieniem* e dal
szym ciągu sesji w myśl reskryptu cesarskiego 
z 8 sierpnia, a następnie przemówił: „Na po
czątku tego lata ciężka i straczua klęska dotknę
ła kraj. Powódź zalała 372.0U0 morgów gruntu, 
zabrała lub szutrem zasunęła ll.oOO morgów, 
zabrała lub zburzyła 3459 budynków, zniszczyła 
94.900 gospodaraw, wyrządziła szkody na 13V, 
miliona złr Wobec tego strasznego faktu regu
lacja rzek Btąje na porządku dziennym, jako 
sprawa nieodzowna, i projekt*, dotyczące będą 
przedłożone na n o w e j  s e s y i  s e j m o w e j ,  
k t ó r a  b e z p o ś r e d n i o  po  t e r a ź n i e j s z e j  
n a s t ą p i .  Miło mi, iż wśród tej klęski nie by
liśmy osamotnieni. Naj. Pan nasam przód z wła
snych funduszów znaczny datek, a następnie 
z funduszów państwowych udzielił 800.000 złr. 
zapomogi. Jlędę tedy wyrazem kraju, >eźli w o- 
błiezu reprezentantów kraju wyriię <ze*ć Jemm. 
Niech Żyje Naj. Pan ! (Trzykrotny o k rzy k ; Niech  
żyje!)

W S R O T ) l a s u .
n o w e l l a .

(Ciąg dalszy).

Po 8kwaphwpm schwyceniu za słowo przez za
ciekawionego Edwarda, Jau w następujących wy
razach zawarł awoje opowiadanie :

un a .eś.niflie młodyiu chłopcem, zdolnym, 
jak to cnoff ią <Jo wszystkiego m w gruncie <rae- 
czy do niczego. Przeaeedźem wprawósae «zkólf 
gospodarczą, a potcin nawet kursa uniwersyterj! 
kie,  ale nie zdobyłem rzetelnie żadnego ełębs^e-
go, specjalnego uzdolnienia. Żyłem z dn*,r na 
dzibń, nie troszcząc się o jutro; pustemv choć 
pozornie błyszcząca® ży c ie m , dojadając T esztu  
pozostawiunego mi przez rodziców mieni*.

Nie wielki ten majątek wyczerpał się  niedługo 
dzięki moiej nieoględności i wtedy w samej rze
czy w obec niezapewnionej przyszłości i konie- 
cznęaj rozstania się z wygodą i prtyjemnościami 
życia, ówiaL zaczął mi się także w czarnych 
prza" iiaWiać kolorach.

Owładnęła mną owa bajeczna pogarda dla lu-
k- * a ^biegów, owa niechęć do torowania 

0 drogi.> nie ^ ° g 4cej w pojęciu mojem
ttinie do żadnej szczęśliwej przy

stani.
Kto wie,  jaktym daleko zaszedł w tych zapa-

i-ywaniach, gdyby , zuarzył aię wypad; k
który cały bieg mojegc życia na inn„ p„pchnął 
tory.

Niespodziewanie nowiem oi-zym8^em iist od 
warego przyjaciela moich rodziców, którego oo- 
wai^fem wysoko, chociaż go od kilk(J Jat stra_ 
ciłem zupełnie z oczu. W liścia tym zaklinał 
mnie on na pamięć rodziców moich, żebym bez- 
twłocznie przybył go odwiedzić w  mal«m mia- 
■ .eczk. , które ostareczme zamujaJL wał

N ituralnie, p  ośpieszylem natychmiast spełnić 
jego/ żądanić. i .astałem go zagrożonego. bliską 
śm iercią, a za razem w najsmutniejszym stanie 
rr^ajątkowym.

Był to bowię m człowiek nadto dobry i miękki, 
który troszcząc się o wszystkich i za wszystkich, 
za rjało pam iętał o sobie.

Pozwalał się wyzyskiwać i obdzierać na wszy
stk ie  strony, n ie  odm iwhjąe żudnąj jałm użny, 
Ładnej pożyczki, żadnego poręczenia i tym spo- 
lok *nj pomftn«> wzorowej osz^zfdndlci , doszedł 
pod echjłt K zj-cia do oBiateCknej ru uj

Teraz, w  obec nieubłaganie zbliżającej się 
śm ierci, któaą przeczuwał, zawiedziony” i opu
szczony przea tych wszystirich, którym wyświad
czał dobrodziejstwa, truł się naj Krwawszą dla oj- 
cowsLego s ?rca m yślą, że pozoBtawia dwie cór
ki , dwie siijroty, bez matki, która już dawniej 
umar a ; be t  majątku, opieki, prawie bez dachu
i kawałka chleba, na pastwę nędzy — a może 
straszniejszych jeszcze losów. „

Nie w ieJz.a ł, gdzie się udać. gdzie się zwró
cić Pi ypnunuał Bobie o mnie i  pomimo mło
dych lat mo m , zawezwał do sieb ie , pokładając 
we mnie ostatnią nadzieję i ufność, za którą 
niech mu Bóg nagrodził

przedstaw ’ 1 u i  całe swoje położenie, zgiyzo- 
ty, wszystkie obawy i powiedział mi z całą szla- 
chetuą prosmtą: „Liczę na c ieb ie , że będziesz
się opiekował mojemi dziećmi".

Ach, jakże gorzko żałowałem wtedy lekkomyśl
nie strwonionego m ienia! — iecz nie czas było 
na żale — trzeba było coij obmyśleć.

Opieka nad panienkami nie jest rzeczą zbyt ła
twą, ani zbyt właściwą cŁla miodego człowieka. 
Z młodszą, która naowczi.s liczyła zaledwie łat 
dziesięć, prędzej jaszcze m ożna było sobie pora
dzić, ale co począć ze starbzą, ośmnastoletnią 
już panną, której dziewiczy .rozkwit i  uroda przed

stawiały Się jako olbrzymie trudności dla takiego, 
j ik  ja, opiekana.

Jak jej byt zabezpieczyć^ jak ją ustrzodz od 
tysiąca niebezpieczeństw ? jak rozciągnąć czujną 
opiekę, którauy nie uwł ‘Czała jej kobiecej go
dności ? i . .

Były to pytania, na które tylko jedna n?sfręł 
czała się odpowiaJl Nie był-*m w?ra» I z -  przy
gotowany ń» Wykonanie p..d bnego kroku, nie 
mnńem ani zapewńionegó jutra, ao też wiary 
we własne siły — co więcej, nie miałem dokła
dnego wyobrażenia o pojęciach i skłonnościach 
panny, ale czas naglił — trzeba było działać jak 
najprędzej — więc prawie z zamicniętemi oczyma 
oświadczyłem się ojcu o rękę starszej córki, nie 
wiedząc nawet, czy nie zadaję gwałtu jej uczu
ciom.

..Ojciec przyjął moje oświadczenie tak, jakby 
się nieco spodziewał podobnego kroku z mej 
strony, a widok uBpokojenia i otuchy, które po
stanowieniem mojem wlałem w serce tego zacne
go a znękanego człowieka, był p ie r d z ą , słodką 
nagrodą mojego postępku.

Panna przyjęła również życzliwie objawione za- 
mury. Nie było wprawdzie między nami wymia
ny namiętnych wyznań, miłosnych przysiąg, kto- 
remi zwykle upąjają się zakochani — ale zastą
piły to wszystko szczere, przyjazne, a zarazem 
odj owiednie do położenia poważne słowa i myśli-j

Ślub nasz został postanowiony i oznaczony W 
jak najkrótszym czasie. Należało pomyśleć tylko 
o środkach utrzymania. Nie mogłem marzyć o 
żadnem świetmejszem Btanowisku, bo ni« posia
dałem żadnego wyiBzego fachuwego wykształce
nia. Postanowiłem zdjąć pychę z Berca i porrze- 
"i .c choćby na n&jskromniejszem, byle je zająć 
od razu, a okruchy mojego mająteczkH zachować 
na nieprzewidziana jutro.

Przypomniałem sobie, żem się kiedyś leśnic
twem źy w «, niż czemkoiwiek zajmował i że za-

Woie miałam wielki pociąg do lasu Pochwyciłem  
tę myśl i za pomocą pozobtałych mi jesodie sto
sunków, wystarałem się naprędc a o posadę leśni
czego v. wielkoborakiot lasach, na której. ,ak 
widziBz, dotąd pozostaję. Po zapewnieniu sobie 
tej posady , ożeniłem Bię bez rwłoki, ażeby ga
snący ojcjec mojej żony mógł jeszcze pobłogosła
wić naszemu z w pikowi.

Od tego czasu, drogi, czulę cały urok i 
całą wartość życia, gdyż Bog obdarzył mnie ła 
skami, o jakich nigdy nie marzyłem l Z wyjąt
kiem smutnych chw~ zgonu tego szlachetnego 
człowieka, który wzywając odemme pomocy, sam 
Buł się moim największym dohroezyóaą, h  do
myśl gorzka nie miała do mnie przystępu. Jeżeli 
się pojawiły jskip fo sk  i przykrości nieodłączne 
od życia, topniały,one niczalługo na pogodnym 
błękicie wzajemnej m iłości, a mysi ujęta w kar
by obowiązkowych zatrudnień, nie miała czasu 
wybiegać p» za granice cichego, domowego za
kątka i błąitac się po ciemnych rozdrożach. Nie 
uwierzysz, ile uspokojenia przynosi ten codzien
ny mechanizm twardej procy, którą podeimujesz 
jako najświętszy obowiązea, zapewniając tym spo 
sobem byt ukuchanem przez Biebie istotom. Jak
że się czujesz wtedy dumnym i silnym, jak za- 
iowolni m y® z tego, co swoią dłonią zdobywasz 
' jak ci się słoóaim wydaje wtedy, wieczorny 

"wypoczynek po trudach na łonie kochającej i wza- 
.em kochanej rodziny.

Ośm lat spędzonych z moją żeną w tych la
sach, przeszi > jak sen uroczy, jasny i spokojny, 
szczęście nasze ożywiło Bię leszcze przybyciem 
dwojga dziatek i pojawieniem się młodszej sio
stry mojej żeny, ktori. po ukończeniu nauk tym
czasowo przy na3 zamieszkała.

WidziBz w ięc, ie  .estem zapełnię szczęśliwy i 
nie mam powodow skarżyć Się na życie

—  Tak — powiedział z lek! ą goryczą Edward 
— znalazłszy rzadkie dary losu, zamknąłeś oczy

a* wszystko co leźy po za obrębem twego joto 
nione* guutdaŁ, ukryłeś się w k in em  zaciszu,
fplzir aii nie dolatuje żadne echo skarg i jjkó* 
u umah i wsn wiłc w siebie, ie nie .staieji 
żwłnf ogólne cierpienia i nędze, któreby odczuć 
i podzielać należało. Z czyslem więc sumicLidti 
możesz uważać z. szaleńcóz tych którzy wy 
biegłszy myślą po za osobistą sferę, cierp*a w 
-ueńiie i za innych; musisz p .sępić tych którzy 
Bzukaąc napróżno jaśniejszych po niebie jutrze 
nek, znajdują wszędzie nieprzebyte ciemność! 
rozbijając się c eonu. potężnieisią rzeczywistość 
musaą Uareszcis zwątpić i ginąć Z' rozpaczy.

— O nie I — aawolsł fan i  ożywieniem — nit 
należę do rzędu tych sumoluonyrh optymistów, 
którzy przykładają wssędsie skalę swej w ypasa
nej mierności i ebeą wedle niej mierzyć owi 
dudhy w jż - ic , upadające pod ciężarem zwątpie
nia z wielkiej dla świata miłości, a których oni 
ani zrozumieć, ani ocenić nie zdołają. W ien 
dobrze *ż ten kniyk trwogi, boleści i -ozpaczy 
którj im się z piersi wydziera jest usprawiedL- 
wionj o w miarę olbrzymiego polotu ich uezu. 
i myśli i nawet koniecznym ject światu, jako 
*/w y  protert przeciw bezmyślnemu apoczynKowi 
przeżuwającej rzeszy, nie sięgające; wzronem pc 

granicę łąki, na której się pasie. Niemniej 
przeto uważam życie za obowiązek, który w y
konać należy, odpowiadą^o godnie włożonym 
na siebie zadaniom . K o ł u  akromniejszy « y 
kres dostał się w udziale, ten ma prawo speł
niając swoją powinność, ciesz] ć się aażdym ja
śniejszym promieniem, którym mu Bóg trud ży
wota nagradza nie poti-enuje zamykać przytem 
serca przed cichtm dla cierpiących współczuciem, 
ani cofać się w raz.e potnsby przed onarą. A l. 
l ci cc mają szczersze zadania przed sobą, ci 
ktńrzj; rozkijają się czołem o niertzwiązslne za
gadki latuisab i uiooą n .  swych Bkn^fdA b 
wssyatJun żale, wwystkie. snuiiki, - wszystkie, za-
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Sekretarz p. St. hr. B a d e a i odczytał apis 
petyeyj woieoioayet po dzień dzisiejszy: Jan 
Huzar o zapomogę dta żony Łucyi •* celu urno- 
iliw ienia jej ukończenia kursu nauk położniczych. 
Gmina Przeginia Duchowna i Narodowa w spra
wie wydzierżawienia prawa polowania w tych 
gminach przez Starostwo krakowskie hr. Tenczyń- 
■k emu. Wydział krajowy przedkłada prośby Wy- 
działów powiatowych w Brzozowie, Brodach, 
Łańcucie, Jarosławiu 1 Ż\ weu o zniesienie chaj- 
derów. Mieszkańcy m. Nowego Sącza i okolicy 
o zaprowadzenie całodziennej służby na poczcie 
y  Nowym Sączu, h 8. Tomasz Pociłowoki pro
boszcz z Łącka i to w. w sprawie święeema nie
dziel i świąt. Gmina ui. Trembowli o udzielenie 
bezprocentowej pożyczki na budowę k jszar

Powyższe petycje przekazano właściwym ko- 
miayom.

Następnie p. Marszałek wspomniał o śmierci 
pooła d. p. B ł a i o w s k i e g o ,  a Izba uczciła 
pamięć jego przez powstanie z miejsc.

Sekr. p. St. B a d e n i  odczytał następujący 
wniosek złożony do laski marszałkowskiej:

„Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący 
projekt do ustawy:

Ustawa z d n ia ... dla Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z W lelkiem ks Krakowskiem.

Zgodnie z uchwałą Sejmu krajowego mego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem ks. 
Krakowskiem rozporządzam co następuje:

Art. I. Wszystkie budynki szkół ludowych, 
niemniej zabudowania na wolne pomieszczenie 
nauczycieli przeznaczone, mają być nieprzerwal- 
nie zabezpieczone od szkód, ogniowych w zakła
dzie od takich szkód zabezpieczającym.

Art. II. Koszta tego zabezpieczenia należą do 
kosztów utrzy mania budynków w Art. wskaza
nych i do nich stosują się przepisy o konkuren- 
cyi szkolnej.

Art III. Uzyskane z zakładu asekuracyjnego 
wynagrodzenie stanowi pierwszy fundusz odbudo
wania, a tylko niepokryta tym funduszem reszta 
kosztów odbudowania ma być ściągniętą ze źró
deł wymienionych w ustawie o konkurencyi 
szkolnej.

Art. IV. Polecam mojemu ministrowi oświe
c a j ą  wykonanie niniejszej ustawy.

Wnioskodawca Władysław Koziebrodzki. Ks. 
dr. Kopyciński, Jerzy Czartoryski, Starowiejski, 
Hoszard, Żarski, Zawadzki, Madejski, Jaworski, 
Lange, St. Stadnicki, Gros, Bey, St. Badeni, 
Uzeał, Lasocki, Męciński, Abrahamowicz, Sew. 
Henzal, ks. Sapieha, Dembowski11.

Wniosek ten będzie regulaminowo traktowany.
Z porządku dziennego, p. dr. W « r e 8 z c z y ń- 

s k i  odczytał podine już przez was w całej osno
wie .prawozdan.e WyJziafa krajowego o zatwier
dzenie poręczenia pożyczki rządowej 300.00(1 złr 
na zasiewy jesienne w okolicach powodzią do
tkniętych. Sprawozdawca wniósł odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi budżetowej.

£ »  Adam S a p i e h a  z powodów ważności tej 
•prawy i konieczność objęoia całego przedmiotu 
tyeząjego aię tegorocznej klęski powodzi, wniósł 
wybór speeyainej komisyi z 15 członków. Wnio 
•ek ten został poparty przez hr G o l e j e w -  
■ s i e g o  z tą tylko modyńkaeyą, że komisja po
winna składać się z 10 członków. Książe Jerzy 
C z a r t o r y s k i  przemawiał aa odesłaniem tej 
•prawy do komisyi budżetowej, a p« replice ks. 
A . S a p i e h y  i W e r e s z c z y ń s k i e g o ,  który 
nie oponował wyborowi specjalnej komisy , przy
jął Sejm wniosek ks. A. Sapiehy.

Niemiłym dyssonanaem było wystąpienie p. 
A n t o n i e w i c z a  po przedłożeniu przez p. dr. 
G r o s s a  sprawozdania komisyi lustracyjnej o 
czynnościach Wydziału krajowego za czai, od 1 
lipca 1882 do 1 lipca 1883. P. Antoniewicz, 
w bardzo długiem przemówieniu czynił ogólni
kowe, niczem niepop&rte zarzuty gospodarce 
finansowej Wydziału krajowego, wywodził nastę
pnie długie tale na rzekomy ucisk i prześlado
wanie Businów przez Wydział krajowy, który, 
zdaniem mówcy, ignornje język ruski, i na po
dania, w tym języku wniesione, odpowiada po 

olaku; dalej me podobała się mówcy gospodar- 
a szpitalna Wydziału, & nareszcie czyni mówca 

zarzuty ogólnikowe komisji lustracyjnej, która 
w swojem sprawozdań:u nie wytknęła Wydziało 
wi wszystkie te rzekome mankament*. Po tern

wody i zwątpienia ludzkie, nib znajdując szczę
ścia ani w sobie, ani po za sobą, — to i ci 
wszakże powinni dotrwać niezłomnie. Jeżeli nie 
ar ich moey zmienić bieg powszechnych praw 
bytu, ezyliż nie mogą na drodze swojej przyno 
aić ulgi pojedyńczym nieszczęściom? Czyż nie 
mogm słowem lub esjnein otrzeć łzę niejedną, 
ukoić niejedno eierpienie, powstrzymać niejeden 
upadek, 1 ezyi w tem czastKOwem urzeczywi
stnianiu wyższej swej dążności nie mogą zna- 
keżć prawdziwej pociechy i zaspokojenia dla swej 
zbolałej d osij?

ifiw arg  u m y ślił sią głęboko i po ebwili stłu
mionym pouepnął głosem:

— Dużo jest piawdy m tem co powiedziałeś. 
Żałpję żeśmy się wcześniej nie Bpotkali.

— To się da naprawić — żywo odparł leśni
czy. — Wiesz co EdwardziB, jesteśmy w pobli
żu mojego mieszkania... sprawiłbyś mi wielką 
przyjemność, gdybyś ehe ał wstąpić do mnie.

Edward popatrzył na zegarek.
— A daleko cd ciebie do wieikoborskiej kar

czmy*’ — upytał.
— N b wyżej dziesięć minut drogi.
—  W takim razie mam więcej niż godzinę 

ezaaa do rozporządzenia. Słodu j mi ją będzie 
przepędzić w twojem domowem ognisku i nacie
szyć się chociaż w ostatniej chwili widokiem 
zacnych a zarazem szczęśliwych ludzi.

— Myślisz więc koniecznie doprowadzić do 
skutku ten nierówny pod Każdym względem po
jedynek.

— Teraz już aię nil mogę cofnąć....
Jan westchnął tylko i żywszym krokiem po

sunął Bię naprzód, prosto w kierunku swojego 
mieszKania, prowadząc do niego swojego przy-

Domek leśniczego stał nieco na uboczu, ale 
zaw3ze w blizkiem sąsiedztwie głównej arogi.

Odsłonięty od froniu, z otwartym widokiem na 
gościniec, ku któremu spływał gładką pochyłością 

i- awiastej płaszczyzny, wyciętej foremnie w śeia- 
y j c b  la su , z tyłu zaopatrzony był niewielkim

przemówieniu przedłożył p. Antoniewicz nastę
pujący wniosek: „ L) Sprawozdanie komisyi lustra
cyjnej zwraca się komisyi budżetowej w celu 
przedłożenia proiektu dla przeprowadzenia kon
troli administracyjnej i rachunkowej nad czynno
ściami Wydziału kraj., w icn genezie 1 przebiegu; 
2 ) przedłożenia treściwego sprawozdania kłopo
tów finansowych Wydziału krajowego, od r. 1880 
począwszy".

P. G o l d m a n  wobec zarzutu Antoniewicza 
wziął w obronę Wydział krajowy, tłumacząc i 
Usprawiedliwiając wytykane przez oponenta prze
kroczenia budżetowe i niedobory, i wykazując 
bezzasadność jego zarzutów.

P. H e n z e l  oświadczył się również przjciw 
wnioskowi p. Antoniewicza, który w roku zeszłym  
sprzeciwił się był wniosków’ jego, aby nie wy
bierano osobnej komisyi lustracyjnej. Czynności 
jej są trudne i skomplikowane, a nic mają pra
ktycznego znaczenia, bo właściwie należą do 
wszystkich innych fachowych komisyj, a zatem 
tam po* inne być właściwie traktowane Mówca 
dodaje, że na przyszłość będzie również przeciw 
wyborowi komisyi lustracyjnej, a zs przekazaniem 
poszczególnym komisjom sprawozdań z czynno
ści Wydziału krajowego.

P. P i e t r u i  k 1 odparł zarzut p. Antonie* i- 
cza, jakoby Wydział Ra ruskie pisma odpowiadał 
po polsku. Nie czyni tego nigdy i przestrzega 
ściśle reguły, że na ruskie podania odpowi ida 
po ruskn. Prawda, że pismem łacińskiem , ale 
kwestya pisma jest sporną, i wielu Businów na
rzeka na to, dlaczego dotąd ogólnie nie przyjęto 
pisma łacińskiego, przystępnego dla wszystkich.

Dr. H o a z a r d bronił Wydział od zarzutu Au- 
toniewicza względem rzekomego przytrzymywa
nia lub przyjmowania nieuleczalnych w szpital ich. 
Wy iział wydał stosowne regulamina i pouczenia, 
i te są ściśle wykonywane, jak to stwierdza sa
ma komisja lustracyjna.

Ks. S i e c z y ń s L i  domaga s ię , aby Wydział 
krajowy w rezolucyach swoich na podania ruskie 
azbuką pisane, używał azbuki.

Sprawozdawca Piotr G r o s s  oaparł również 
wywody p. An oiiewicza. Że sprawozdania komi
sji lustracyjnej nie są bardzo dokładne, temu 
winna krótkość sesji. Komisja mimo to spełniła 
swoje zadanie, a wniosek p. Antoniewicza iest 
nietylko nieprakiyi-zny, ale nawet sprzeciwia się 
poniekąd regulaminowi sejmowemu.

Po tych wywodach upadł wniosek p. Anto
niewicza; otrzymał on tylko 4 głosy, a marszałek 
otworzył rozprawę szczegółową nad sprawozda
niem komisyi lustracyjnej,  k t ó r a  o d s t ą p i ł a  
od w s z y s t k i c h  s w o i c h  w n i o s k ó w  z wy- 
j ą t k e m  wniosku ogulnikowego a opiewającego-'

„Sejm przyjmuje sprawozdanie komisyi lustra
cyjnej do wiadomości," tudzież z wyjątkiem uwa
gi, uczynionej przy sprawozdaniu z czynności de
partamentu VI, a opiewającej: „A) Wydział u-
względniając projekt podziału kraju na powiaty 
polityczne 1 sądowe, przyjęty prsez Wysoki Sejm 
uchwała z d. 29 maja 1875 r. i wszystkie do 
tego czasu dokonane zmiany na podstawie roz
porządzeń władz rządowych i autonomicznych, 
następnie uwzględniając projektowane przez mi
nisterstwo sprawiedliwości utworzenie czterech 
sądów powiatowych, przystąpi co rychlej do osta
tniego uporządkowania podziału k iaju  nn okręgi 
powiatów sądowych i administracyjnych. B) Wy
dział dołoży wszystkich starań w celu szybkiego 
wprowadzenia w życie nowych czterech sądów 
powiatowych, które ministerstwo spi&wibdliwośei 
utworzyć przyrzekło."

W rozprawie szczegółowej nad powyższym 
wDioskibm i uwagami, ks. S i e c z y ń s k i  uczy
nił wniosek, ażeby na przyszłość wszystkie wnio
ski i uwagi komisyi lustracyjnej były przed 
wniesieniem do Sejmu przedkładane właściwym  
komisyom do zaopiniowania. Wniosku tego nikt 
nią poparł, upadł więc, a Sejm, zgodnie z wnio
skiem komisyi, przyjął sprawozdanie komisyi lu
stracyjnej do wiadomości.

Koniec posiedzenia e godzinie 1 minut 50 
i  południa. Następne posiedzenie we czwartek, 
z wiadomym , uż porządkiem dziennym,

Wczor.j o godzinie 4 popołudniu zebrał się 
klub środka na pierwsze posiedzenie. Zebraniu 
przewodniczył ks. Jerzy C z a r t o r y s k i .  Przed-

ogródkiem, którego ostatnie krzewy i di zewiny 
pozostawały w bezpośredniem sąsiedztwie swych 
dzikich, leśny en towarzyszy.

Domek był prosty, drewniany, ale dość obszer
ny i przyozdobiony owemi myśliwskiemi trofeami
i godłami, jakie się zwykle widuje na zewnętrz
nej stronie podobnych domków

W całej jego powienehownośei jednak znać 
było więcej staranności i chęci upiększenia, niż 
się to pospolicie spotyka.

Mówiły o tem klomby kwiatów i trawniki znaj- 
du:ące aię tuż przed wejściem, wysunięty naprzód 
zgrabny i schludny, g  insrsak i t* zwieszające aię 
po nim sploty ciemno-zielony eh bluszczów roz
piętych po ścianach domostwa.

Ganeezek nie był pustym.
Siedziała w nim na drewnianej ławeczce owa 

młoda dziewczyna wyśledzona poprzednio wśród 
lasu przez Edwarda.

Obok niej stiła  pięcioletnia dziewczynka, trzy
mana aię uporezywie jej sukni i patrząc z nieja
ką zazdrośeią na dwuletniego braciszka, który na 
kolanach swej nadobnej pV tunki trzepotał się, 
podskakując obiema nóżkami do góry 

Malec był w najróżowszym humorze; szczebio
tał jak ptaszę, śmiał podskakiwał; drobnemi 
rączętami opasywał szyję siedzącej, przytulając 
pieszczotliwie do jej twarzy swoją pulchną, zaru
mienioną od pustoty buzię; to znowu chwytał 
za jej bujne, popielate sploty włosów i rozrzucał 
je coraz kapryśniej na wszystkie strony, głośnym 
za każaą nową psotą wybuchając śmiechem A gdy 
młoda opiekunka pogroziła mu swym różowym 
paluszkiem — to tak niewinną i skromną ukła
dał minkę, tak patrzył błagalnie a zarazem roz
kosznie swemi jasneini oczkami, tak zalotnie ró
żowe usteczka w pół otwarty wyciągał dzióbek, 
nadstawiając je do pojednawczych pocałunków, 
tak śpiewnie i przymiiająco wołał: .Ciociu 1 cio
ciu 1 " gładząc ją z podwojeniem czułości rączką 
po twarzy, że uśmiechnięta eiocia nie mogła nic 
innego zrobić, tylko udaną powagę w nowych 
zasłonić pocałunkach. (C. d n.)

N O W A  B B F O B M A ,

miotem rozpraw był porządek dzienny dzisiejsze
go posiedzenia Sejmu, a więc ustawa konkuren
cyjna. Po przeprowadzeniu obszernej dyskusji 
nad tą sprawą, wybrano komisję z trzech, której 
polecono zasięgnąć intormacyi i zastanowić się 
nad niektórymi paragrafami Udtawy. Po załatwie
niu dzisiejszego porządku dziennego, przystąpio
no do omówienia inbych juszeze przedmiotów, 
któreby się w bieżącej sesyi dały załatwić. I tak 
postanowiono wnieść projekt ustawy o przymu
sowej asekuracji budynków szkolnych, eo też u- 
czyniono dzisiaj.

Ruch wyborczy w Wielkopolscy

Wśród poważnego i zgodnego przebiegu zgro
madzeń przedwyborczych w Księstwie i Prusach 
zachodnich — nieharmonijnie wyróżniło się nie
dzielne zebranie wyborców miasta Poznania. — 
Zgromadzeniu temu przewodniczył ks. dr. Ran- 
tecki, który zage ł  zebranie krótkiem sprawozda
niem z czynności komitetu i przedstawił jako 
kandydatów: Stefana Cegielskiego, ks. Jaskól
skiego i hr. Jana Szołdskiego. Stolarz Andrzeje 
wski wystąpił przeciw iym kandydatom , którym 
nic nie zarzuca, ale radby mieć wybranymi ludzi 
męskiego ducha i w walce parlamentarnej wy- 
p’óDowanych. Proponuje tedy Władysława Nie
golewskiego, Leona Czsrlińskiego i Jana Palaczu, 
w mo. ku tego bronią Śmieszek i Ignacy Andrze
jewski — przeciw n em u, wśród wielkiego ha
łasu, występują Franciszek Andrzejewski i dr. 
Szymański, obaj członkowie komitetu. Jak D zien
nik Poznański pisze: „kilkudziesięciu z pośród 
zebrania widocznie sili/o się na to, by krzykami 
i hałasami nie dopuścić do uchwał należycie za
padłych , i krzykami a hałasem przeprowadzić 
swoje wnioski". Gdy przewodniczący po jakiem 
takiem uspokojeniu poddał pod głosowanie pier
wszą kandydaturę Cegielskiego — i stwierdził 
większość, powstają krzyki: nie prawda 1 mniej
szość! Próba przeciwna nie dochodzi do skutku, 
bo opozycja jej nie dopuszcza. Komisarz poli 
cyjny grozi rozwiązaniem zgromadzenia, jeżeli 
£ pokój nie nastąpi. A gdy mimo wszelkich wy
siłków przewodniczącego n.e możua było dalej 
obrad prowadzić, z powodu wielkich krzyków i 
zamięszania — przewodniczący ks. Kantecki za
myka zgromadzenie, zapowiadając, że powtórne 
zebranie wkrótce zwoła.

Taki był przebieg tego smutnego zebrania. —  
Wystąpiło tu widocznie stronnictwo Gońca W iel
kopolskiego przeciw komitetowi, który funkcjo
nuje na podstawie stałej, oddawna przyjętej or
ganizacji. Rozumiemy bardzo, że ktoś chce kan
dydatów swego stronnictwa w komitecie i na 
zgromadzeniu przeprowadzić — ale na to są in 
ne środki, a nie rozlijanie zgromadzenia i do
prowadzana do tego, że komisarz policji piuskiej 
musiał interweniować. Jest to pierwszy w tym 
rodzaju wypadek w Wielkopolsce — spodziewa
my się, ze i ostatnim będzie.

Skutkiem tego zajścia dr. VYł. Łubieński wy
stosował do pism poznańskich zawiadomienie, iż 
z komitetu w/at^jiye

W a l n e  z e b r a ń *  e p r z e d w j D o r c z e  po- 
w i i l i  p o x n a  U s k i e g o  udbyło się w obecuo- 
Aei ISO '■rybotrcór iWawwaSnie a t i K i w  Świad
czy to o Świadomości obywatelskiej wyborców 
tego powiatu i jest bardzo pocieszającym obja
wem. Po przemowie dr. Stasińskiego o obeeuem 
położeniu, prawnej podstawie obrony praw naro- 
duwych pod zaborem pruskim, tudzież konie
czności wywalczenia praw naszych lekceważonych 
lub deptanych przez rząd pruski, zebranie jedno
głośnie wybrało trzech kandydatów do parlamen
tu postawionych przez komitet: p. Stefana Ce
gielskiego, ssiędza Jaskulskiego i J. hr. Szołdr- 
skiego. Następnie mówił p Stasiński o wybor
czych kasach obwodowych 1 wzywał zebranych, 
aby na wzór Czechow wszystkie warstwy spóle- 
czne czynnie zim ow ały się sprawami publiczne- 
mi. Zebranie powiatu poznańskiego odbyło się z 
wzorowym porządkiem.

Po ukończeniu się powyższego zebrania, roz
poczęło aię z e b r a n i e  w s p ó l n e  w y b o r c ó w  
t e g o ż  p o w i a t u  i m.  P o z n a n i a  w celu 
wysłuchania sprawozdania posła Hipolita Tumy, 
powitanego trzykrotnie serdecznym okrzykiem,— 
Szanowny poseł mówił o czynnościach Koła pol
skiego w parlamencie niemieckim, które broni 
podwójnego sdrcu polskiemu drogiego klejnotu: 
wiary i narodowości. Koło polskie prowadzi z wro
gimi nam żywiołami nie tylko wojnę obronną, 
ale domaga sję praw nam przynależnych, trakta
tami i słowem krulewekiem zagwarantowanych. 
Jeżeli te usiłowania nie przyniosły pokaźnego 
zydku, to przynajmniej wyrobiły już ogolne uzna
nie, że przez pogwałcenie języka ojczystego w są
dzie wymiar sprawiedliwości na szwank bywa 
narażony. Najobszerniej też zastanawiał się poseł 
Turno nad znanym wnioskiem p. Czarlińskiego. 
Wniosek ten, tak był gorąco i wymownie przez 
wnioskodawcę broniony, ze znaczna większość 
parlamentu przekonana, że ulga jest konieczną i 
sprawiedliwą, nie odrzuciła go, lecz przekazała 
komisyi do dalszego taktow ania

P r z e w o d n i c z ą c y  w a l n e g o  z e b r a n i a  
p r z e d w y b o r c z e g o  w Ś r o d z i e  p. Hutner, 
przedstawił trzech kandydatów: Graeyego z Sło
wikowa, hr. Czarneckiego z Jezior i Żółtowskie
go z Nekli, których zgromadzenie przyięlo Na
stępnie obradowano nad petycyą _ szkolną i wy
brano komitet do zredagowania jej na podstawie 
gorczyńskiej.

Na w a l n e m  z e b r a n i e  w U p a l e n i e j ,  
przewodniczący ks. Hebanowski na kandydatów 
do parlamentu z powiatu bukowskiego przedsta
wił1 ks. Zdzisława Czartoi yskiego, Teofila Ma- 
gdzinskiego i hr. Ludwika Myci^skiego. Pomię
dzy zebranymi powst iło poruszanie a po chwili 
powstał p. Pluciński Józef zaproponował w 
miejsce ks. Czartoryskiego, starego szermierza 
w zawodzie poselskim p. dr. Włsl,* «a»a Niego
lewskiego, który znaczną większością głosów zo
stał wybrany. Nadto wybrano ks. hdz. si-wa Czar
toryskiego i hr. Mycielskiego.

Następnie ks. Hebanowski odczytał projekt pe 
tycyi szkolnej, przyjęty przez większość powia
tów księstwa. P. Pluciński i Degorski żądali, aby 
prośbę do tządu o jęiyk ojczysty przy kształce
niu dzieci polskich zmieniono na żądanie, opie
rając się na traktatach. Przewodziczący nie zgo
dził się na to słuszno żądanie i zgromadzenie 
rozwiązał.

W G n i e ź n i e  na zebraniu wyborczem prze
szła jednogłośnie lista komitetu, wybrano dr. Milew
skiego junior i L. Graevego. Ks. dr. Wartenberg w 
dłuższym, pięknym historycznym wywodzie, prze
szedł iężkie czasy stuletniej niewoli narodu, a 
doszedłtzj do ostatnich czasów, podniósł ciężką 
krzywdę, jaka dzieje się dzieciom polskim w szko
le, pod narodowym i religijnym względem — 
Wobec tego należy dopominać się wszelkiemi 
prawneii. drogami o przywrócenie praw narodo
wi polskiemu przysługujących. Ku temu celowi 
zredagował komitet petycję, którą zgromadzenie 
złożone z 400 osób przyjęło.

Z e b r a n i e  p r z e d w y b o r c z e  w K r o b i ,  
na które stawiło się 200 osób, zagaił p. Gustaw 
Potworowski, zachęcając wyborców, aby jak naj
liczniej stawili się przy urnie wyborczej w celu 
zadokumentowania, iż liczba głosów polskich wca
le się nie zmniejsza lecz wzrasta. Następnie po
seł Kazimierz Chłapowski w wymownych i pa
trystycznych słowach zdawał sprawę z trzechle
tniej czynności Koła polskiego w parlamencie. 
Szanowny poseł dał naprzód obraz historyi Wiel
kopolski, dalei mówił o Księstwie Warszawskiem, 
o kongresie wiedeńskim i prawach nam zagwa
rantowanych, a przyszedłszy do ery konstytucyj
nej w Prusach, mów,/ o posłach polskich i ich 
stanowisku wobec Niemców. Za powodem Gusta
wa Potworowskiego i Marcelego Żółtowskiego za
dokumentowali om, ze przychodzą nie z własnej 
woli, ale okolicznościami zmuszeni, że sprawę na
rodową po nad wszelkie inne wynoszą widoki, i 
że w Sejmie pruskim za osobne uważają się cia
ło, 'ako Polacy pod panowaniem króla pruskiego. 
Najobszerniej mówił poseł Chłapowski o wniosku 
Czarlińskiego, W ogóle atoli, kończył p. Chła
powski swe przemówienie, trudnem i przykrom 
jest położenie drobnej naszej garstki wśród ogro
mnej większości po części nam nieprzychylnej, 
a po części, prócz szlachetnych wyjątków pomię
dzy członkami centrum, nierozumiejącej naszego 
położenia.

Choć litują się nad losem naszym, to jednako
woż uważają zagładę nasza za dziejową konie 
cznośó, rozbiór naszej Ojczyzny za zbrodnię — ale 
za którą dzisiejsze pokolenie nie odpo‘wiada. Ale 
dlatego niewolno nam tracić nadziei i odwagi. 
Na każdym kroku winniśmy wypełniać obowiązki 
na Stać przy wierze ojców, przy Kościele ka
tolickim, bronić i pielęgnować mowę naszą, sta
rać się na każdym kroku i w każdym zawodzie, 
aby Zachowywać enotę przywiązania do Ojczyzny, 
o której dowiedział słusznie p. Czarliński że ża
den naruc ukiego przywiązania do kraju nie po
siada, jak Polacy — a starać się o cnoty, których 
nam nie dostaje, t. j. wytrwałość, karność, du
cha ładu, pracy cichej bez poklasku Ufajmy, że 
Bóg, co w swej dłoni trzyma losy narodów, je
żeli nie nam, to dzieciom naszym da ujrzeć szczę
śliwą Ojczyznę".

Przemówienie posła Chłapowskiego przyjęto 
z entuzjazmem.

Wybrano następnie jednomyślnie kandydatów 
komitetu pp. Kazimierza Chłapowskiego, ks. Zdzi
sława Czartoryskiego i Stanisława Żółtowskiego, 
poczem ks. Zingler objaśniał zebranych o pety
cji szkolnej, a p. Mycielski mówił o Towarzy
stwie obrony prawnej.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 3 września

Prager Abendblatt donosi z Wiednia, że jeszcze 
przed zebraniem Sejmu węgierskiego odbędzie 
się pod przewodnictwem cesarza wspólna rada 
ministrów, która ostatecznie zestawi przedłożenia, 
jakie mają być wniesione do ddegacyj dla opraw 
wspólnych, i oznaczy stanowczo termin zwołania 
delegacyj. Między przedłużeniami temi będzie także 
prawdopodubnie sprawa reaktywowania akaJemi 
dla lekarzy wojskowych, t. z w. Josefinum.

Wybory do Sejmu salcburskiego z gmin wiej
skich wypadły na korzyść partyi konserwatywnej. 
Tak zwany „związfk włościański" który słucha 
komendy zjednoczonej lewicy, uzyskał wcale po
ważną mniej&zość.

Większa własność górno-austryacka gotuje się 
do walki wyborciej. Wczoraj oba stronnictwa 
odbyły naralj, a ciekawym jest piojekt kom
promisu, podniesiony * piśmie bezimiennem, ale 
zamieszezonem w Lineer Tagesposł. Pismo to 
wzywa do ułożenia listy kompromisowej, w poło
wie z konserwatystów a w połowie z liberałów, 
skutkiem czego już półurzędowa Presse tryum
fuje, że idea kompromisu zwycięża. Do zwycię
stwa jeszcze daleko,

Wiedeński „Tagblatt* w wczoraiszem wieezor- 
nem wydaniu donosi z Warszawy: „Policja wydali
ła dotąd 164 osób na prowincję, s między tymi V 
kobiet. Na rozkaz generał gubernatora Hurki 
została konstantynowska biama cytadeli zamknię
tą nawet dla oficerów gwsrdyi, brama ta prowa
dzi do magazynów prochu i dynamitu. Policya 
nakazała domy o godz. 9 wieczór zamykać. Z Pe
tersburga i Moskwy zjechało się mnóstwo szpie
gów. Każdy ma oddane pod dozor 5 domów. 
Obawa przed rnhilistami ogromna.

Od pełnienia mniej ważnych obowiązków służ
bowych, jak ustrzymywanie porządku w izuach 
sędziów pokoju, wręczanie wezwań stronom i t. p. 
policjanci warszawscy na czas pobytu cara zostali 
uwolnieni. Zniesiono również posłerunki w mniej 
ważnych punktach miasta, ażeby całą służbę 
mieć do rozoprządzenia w midjacach gdzie obe
cnym bęazie car. Sprawy sądowe, w których 
,ako świadkowie występować muszą funkeyona- 
ryusze policji aż do oa,azau cara z Warszawy 
zostały zawieszone.

Najnowszem rozporządzeniem, wywieszonem 
z rozkazu Apuchtina na drzwiach głównej biblio
teki rządowej w Warszawie, wzbrania p»n kura
tor młodzieży szkolnej wstępu do biblioteki w 
ogóle, a tylko za spscyalnemi pozwoleniami od 
swej władzy, będą mogli otrzymywać studenci 
wskazane im książki.

Dzienniki warszawskie na czele ostatnich nu
merów ogłaczają rozporządzenie warszawskiego 
oberpolicmajstra o udziale publiczności podczas 
mających się odbyć w obecności cara manewrów 
wojsk. Dostęp dla wszystkich jest dozwolonym 
tylko za biletami i znakami dwóch kolorów. Słu
żba, jag stangreci, lokaje i t. p. również otrzy
mać ma znaki.

K n kó w  i  Września 1884.

W odbytym wczoraj sr Warszawie przeglądzie 
wojsk zgromadzonych w obozach 1 wsiach na
około miasta, wzięło udział eg batalionów pie
choty (8 gwardyi 8 grenadyerów, 48 liniowych 
i 4 rezerwowe), 3 bataliony saperów, 37  szwa
dronów jazdy (6 ułanów, 6 huzarów, 18 drago
nów i 7 kozackich), oraz 27 bateryj artyleryi 
(24 pieszych i 3 konne) o sile 114 dział.

Petersburski Goniec urzędowy donosi, ii  pro
kurator naczelny świątobliwego synodu, Pobiedo- 
noscew, opuszcza Petersburg na ezas dłuższy, a 
pełnienie swoich obowiązk w poruczył tajnemu 
tadcy Smirnowowi.

Zawieszone od dawna wydawnictwo dziennika 
rosyjskiego G o L s , chociaż koncusya nie została 
cofniętą, z rozporządzenia ministra spraw we
wnętrznych uznane zoataio jako stanowczo raz 
na zawsze zamknięte.

Z Odessy otrzymuje K uryer W arsz. urzędową 
wiadomość o wybuchu zarazy syberyjskiej pomię
dzy ludźmi w powiecie odesskim. Zachorowało 
osób 1 1 , zmarły nader szybko dwie.

Zjazd królów Bumunii i Serbii uważa Pesłer 
Lloyd  jako rodzaj politycznego preludyum zjazau 
trzech północnych cesarzy. Zjazd ten Sianowi 
ważny etap w rozwoju kweatyi poiudniowo-baf- 
Kańdkiej — pełen doniosłości także dla państw 
sąsiednich. t Dyplomatyczna akcya Austryi na 
Wschodzie w kierunku pokojowym opierała się 
tam dot^ 1  wyłącznie na rządzie serbskim i czę
sto zachodziła obawa, iż opozycja w Serbii zwy
cięży i zmusi króla Milana do odwrócenia się od 
pokojowej polityki Austryi. Nieporozumienia i 
naprężone stosunki, panujące dotąd miedzy dwo
rami belgradzkim a bukareszfskim uzasadniały 
ciągłą obawę o los tej polityki i jej południowe
go sprzymierzeńca. Obecnie, gdy między tymi 
dworami zapanowała zupełna harmonia i jak naj- 
przyjaźniejsze stosunki, wzmocni się niewątpli
wie wpływ króla Milana wobec rosyjsko usposo
bionej opozycji, która widząc, że ssma Bosya 
szuka pokoju i przyjaźni Niemiec i Austryi — 
straci otuchę pomocy i poparcia swych burzli
wych zamysłów “

Tak Sumo rozumuje Kreuz. Ztng. i uważa zjazd 
ten jako dowód z b l i ż e n i a  s i ę  B o s y i  do  
A u s t r y i ,  gdyż państwa Bałkańskie nie szu
kałyby pewnie pokojowego zbliżenia się do sie 
bie, gdyby wiudziały, że ich dążenia do zm!ai)y 
stanu posiadania znajdą teraz poparcie ze strony 
Bosyi.

Wczorajsze telegramy doniosły o wjpadku, któ
ry się zdarzył królowi Milanowi w przedsięwzię
tej podróży do Wiednia. Jadąc do Pesztu pękła 
os u jt-dnego z wagonów dworskich — tak że 
pociąg spóźnił gię. Pierwszy Pester L loyd  otrzy
mał o tem wiadomość i przypisał wypadek ten 
zamachowi nieznanych sprawców. Domysł ten 
zyskał wiele prawdopodobieństwa wskutek nastę
pnego wykolejenia się pociągu z Pesztu do W ie
dnia, którym pirrwotuie król Berbski miał jechac 
Do pociągu bowiem wiedeńskiego odchodzącego
0 10 go iz. 38 minut wieczór miał byó przyprzę- 
żony pociąg dworski wiozący króla Milana.

Tymczasem wskutek pęknięcia osi —  pociąg 
Jw or -mi aię spóin /  a pociąg wiedeński sam 
wya— 1» -w 1 1 , 1  I U l .  JEottottMd wykoleił iite
na r o z l u ź n i o n e j  szynie Widocznie i po'i- 
cya pesztańska domyślała się jakiegoś zamacnu 
gdyż podczas przyiazdu króla Milana du Pesztu 
dworzec kolejowy dla publiczności szczelnie zam
knięto i nikogo na peron nie dopuszczono, tak 
że królewską famdię przyjmowali tylko burmistrz 
Thauz i serbski konsul dr. Ullman. Król serb
ski zanocował w Peszcie nie w hotelu, lnftI Qa 
dworcu i rozdawał między policję lOuO fr.

Przebieg francusko-hińskiego zatargu, który nie 
nazywa się dotąd v. urzędowym języku wo*ną, 
streszcza najlepiej Poi. Ccrr. w ostatniem donie
sieniu z Paryża: „Admirał Courbet jest bohate
rem w tej sprawie. Gałym szeregiem świetnych 
czynów w ujściu rzeki Min dokonanych, opromie
nił imie swoie i ojczyzny swojaj niemałym bla
skiem. Od 23 sierpnia rozpoczyna się ta 87Czę 
śliwa du rep u bl ki chwila, kiedy jedna operacja 
za drugą jej wojsk udały się nadzwyczajnie. Te
goż dnia zniszczył admirał chińską flotę, dnia 
następnego zbomDaidował arsenał w Fu-Tscheu
1 zmusił do milczenia jego baterye; 25 z. m. roz
począł napad na forty w cieśninie Mingan, 26 
zburzył je, a 29 flota francuska opuściła już rzekę 
Min i była gotowa do rozpoczęcia operacyj na 
innych punktach. Na pewno jeazcze nie w’adomo 
dokąd teraz uda się (Jojrbei. W prawdzie ód kilku 
<łn* utrzymuje się wieść, że skieruje on flutę ku 
wyspom Formozie i Hainan celem zupełnego 
opanowania .ch i zatrzymania, jako najodpowie
dniejszych punktów, mogących stanowić zakład 
w rękach francuskich aż do eh wili porozumienia 
aie z Ohinami. Pogłoska ta jednak o tyle nie 
iest uzasadnioną, śe dotąd żadnych krokow nie 
uczyniono, któreby ją usprawiedliwiały. Zapewne 
Courbet ociąga się oczekując ostatecznych od swego 
rządu rozkazów, Bząd z_s nie chcąc doprowadzić 
do wieikiej wojny będzie zapewne czekał aż 
Ghińczyey przyjdą do przekonania, te opłaciłoby 
się im raczej żądane przez Francją odszkodowa
nie chociażby w dwójnasób sapłscić, aniżeli kraj 
na dalsze klęski narażać. Sama flota na rzece Min 
zniszczona byli cenioną na 30 milionów, broń i 
zapasy amunicyjne arsenału przedstawiały pokaźną 
sumę 143 miliom,* a sama budowa arsenału w 
gruzy rozsypanego kosztowała 43  miliony franków 
Więc nie licząc nawet strat, jakie poniosły Chi
ny przez zburzenie fortów, zagwożdżeme dział— 
zapłaciło państwo niebieskie z* pierwszą próbę 
. mii rżenia się z  Francuzami 216 milionów fr. 
Te dowody zaważą znv«nie na szali opinii pu
blicznej i zaaje się, i® Li-Hung-Tschau z swemi 
pokojowemi projektami znów otrzyma przewagę. 
Jego rywal Tso, głowa pirtyi wojennej, zerwał 
z francuskim ambasadorem Patenotrem i w cha
rakterze najwyższego dowódcy stoi na czele ru
chu wojennego. Ża zaś przechwalał się, iż fran
cuską flotę w puch rozbije, pizeto obecnie po
niósłszy klęskę, stracić musiał wiele nu p**wadze 
i nie ostoi się wobec zwrotu, jaki wcześniej czy 
później zapanuje w sterach rzą iowyoh pekiń
skich. “

Chińczycy jednak, jak donoezą ze stolicy ich 
robią jeszcze przygotowania do itawienia s il
nego oporu Ir* c t i j  pod/ielon na dwa woj
skowe okręgi. Od połnocy zbiera wojako i spo-
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sobi je do wymarszu Li-Huiig-Tsehan obdarzony 
tytułem wicekróla Tschili. Dowództwo nad ma
rynarką obejmuje Uhang-Si-fseng, flotę wzma
cnia on 15 okrętami wojennemi w ujściu rzek' 
Peibo stojącymi, oraz 10 statkami przewozowym 
s Jangtse-kiangn i tylomu z rzbki Kantonu do
wództwo pułków z południa ciągnących obejmuje 
siary marszałek Tso-Tsung-Taog, któremu powie
rzono ouronę wybrzeży między Naukinotn a Kan
tonem, podczas gdy Fu-Tschan zasłaniać będzit 
prowmcyę Schanghai od nieprzyjacielskich nu 
padów.

Obiegają pogłoski, że admirał Courbet zamie
rza wtargnąć z lekkiemi łódkimi w głąb rzeki 
Ynngtse-kiang i uderzyć na Nankiug. Byłoby to 
przedsięwzięcie bardzo śmiałe i doniosłe, gdyż 
miasto Nanking jest sercem państwa. Może do
myślają się takiego niebezpieczeństwa Chińczycy 
bo ogromne robią usiłowania, aby na wypadek 
napadu lepiej być tym razem przygotowanymi, 
n :ż w cnwili, gdy flota republiki zaczęła swoją 
działalność na rzece Min. Jak zapewniają nawet, 
sprowadzają podobno 25 tysięcy wojska z Tarta- 
ryi, które wraz z 80 tysiącami krajowych Żołnie
rzy bronić ma drogi od fortu Taku do stolicy 
wiodącej.

W  francusktem  m in iste rstw ie  skarbu  kilkakro
tn ie  była mowa o zaciągnięciu n o w e j  p o ż y 
c z k i ,  gdyż budżet tegoroczny zam kną praw do
podobnie deficytem  200 m ilionów  franków. Po
w odem  tego sm utnego stanu je s t najprzód zm niej
szen ie  dochodów  podatkow ych o 60 milionów, a 
dalej w staw ienie w budżet nadzw yczajnych wy
datków  w  kwocie około 40  milionów. Do tego 
dodać należy 58 milionów jako przyzwolony k re 
dy t n a  w ypraw ę tonk ińską i 5 m ilionów n a  ma- 
dagaskarską, oraz najnow sze w ydadki na wojnę 
rep resyw ną z Chinam i.

W praw dzie m ógłby m inister finansów  niedo
bory te pokryć b iletam i skarbow em i, ale woli on 
zaciągnąć jeszcze pożyczkę, a to z powodu, iż 
zdoła n ią  zarazem  zaspokoić obecne braki i wy
starczy m u jeszcze n a  rok przyszły  ,n a  nadzw y
czajne n :ew staw ione w budżet wydatki.

Ludność Konstantynopola zaalarmowaną jest wie
ścią o wybuchłem podobno powstaniu w górzy
stej armeńskiej krainie Leitun, która to okolica 
aważaną jest jako centrum, zkąd wychodzą za
wsze wszystkie bunty ludowe. Tam toż — jak 
wiadomo — wzięło początek powstanie, które w 
roku 1864 prawie całą Armenią zalało. Kraik 
ten dokoła górami otoczoDy, stanowiący na po
dobieństwo Montenegra nafuralną twierdzę, za
mieszkuje lud bitny i miłujący ponad wszystko 
wolność — to też od czasu zawojowana Arme
nii przez Turków nigdy Kszeze władza sułtana 
nie panowała tam meograniczeiiie, a lud do pe
wnego stopnia potrafił swą niezależność utrzy
mać, jeżeli nać gwałcono ją, chwytał za broń i 
przez ciasne tylko górskm przesmyki wdzierają
cego się wroga odpierał. I  dziś więc słuchy o 
wybuchłem w okol.cy tej powstaniu, napełnftflą 
obawą polityczne koła tureckie i obawą większą 
może niż wieść o rokoszu arabskich plemion w 
Yemen podniesionym.

C h o le ra .

Cholera coraz bardziej się szerzy we Włoszech 
Telegramy donoszą o nawiedzeniu przez cho
lerę nowycL miejscowości. W Neapolu . dnia 1 
września zachorowało 4 0  osób, a około 30 umar
ło, ostatniego zaś sierpnia w okolicach iłży mu 
również liczne ofiary zabrała ta straszna chorob. 
W Berg.mo zachorowało w tym dniu 29 osób, 
16 umarło, w Cuneo 31 zachorowało, zmarło 23, 
w Genui 26 zachorowało, 18 zmarło, w Spezii 
24 osób zachurowało, umarło 6. W Laeea 3 
osoby zachorowały, 1 zmarła, w Massa-Caracai a 
było 16 wypadków tak choroby jak i śm ierci, w 
Neapolu dwie osoby zachorowały, 3 zmarły dnia 
zaś następnego, t. j. 1 b. m. zaraza znaczne 
znowu postępy poczyniła. W Parmie wydarzyły 
się cztery przypadki choroby, jeden śmierci, w 
Pizie jedna osoba zachorowała i jedna zmarła, 
w Turynie zas było 3 przypadki choroby i tyleż 
śmierci. Telegramy z Hiszpanii donoszą nam o 
pojawieniu się cholery w Alicante, Novelda i Ki
chę.

We Włoszech trwoga przed cholerą w dziwa
czny obiawia się sposób. Zabobonny lud mnioma, 
że lekarze spowodowali szerzenie się zarazy. — 
W San-Giovanni, gdzie się rozeszła pogłoska o 
wybuchu cholery, tłuin złożony z 30(J osób z dzi
kim wrzaskiem rzucił się na dom lekarza i zbu
rzył do szczętu. Lekarz podówczas nie był w do
mu, natomiast jeden z mieszkańców ciężko został 
poraniony. W miejscowości Spigolo również były 
rozruchy z powodu cholery. Podróżnym, zwłasz
cza na linii do Neapolu , nie wolno na stacyach 
wysiadać z wujouew, z ebawy, aby rozwścieczo
ny a zabobonny Ind nie rz*» ńl  u ę Bit przejjBŻ- 
dżaiących, jako na roznosicieli w u y ,  PuUąguui 
towarzyszyć będzie straż wojskowa dla besjwa-; 
czeństwa podróżnych

W Szwajcaryi natomiast oDjawia się dziwne 
lekceważenie niebezpieczeństwa zawleczenia cho
lery. W Genewie d. 28 sierpnia odbyło się zgro
madzenie ludowe, które założyło protest przeciw 
przepisom wydanym przed radę związkową L 
22 sierpnia. Dr. Gosse, który oglądał osobj u- 
marłe w m kom o na cholerę, na podstawie 
czego rada związaowa swoje postanowienie opar
ła, świadczy pod słowem honoru, według su
mienia przekonania swego, że w Genewie nie 
zaszedł ani jeden wypadek cholery azyatyckiej, 
on sam więc osobiście protestował przeciw uchwa
łom rady związkowej. Fodczas zeLrama nadszedł 
telegram z Berna donoszący że rada związkowa 
cofnie swą uchwałę jeżeli stan zdrowia poprawi 
sie w Genewie do d. j  września. Przemawiali 
zebrani Jt Yincent i prezydent rady. narodowej 
Faon. Ostatni mówca rzekł: „Bez zanutn, bez 
pedeirzywania, lecz z wszelkim uszanowaniem 
możemy powiedzieć uu racy związkowej: Zawie
dliście s ię , myinieócie osądzili, spodziewamy się 
więc, że nie będziecie bię ociągać z napraw i
ałem waszej niesprawiedliwości.

W tym sensie powzięto uchwałę i zakomuni
kowano ją radzie związkowej. Przeciw tej uchwa
le znajduje się w dzienn ku B und  artykuł, po
chodzący z źródła urzędowego a usprawiedliwia
jący postępowanie rady związkowej,

Austryacka najwyższa rada zdrowia energicznie 
wzięła się do rzeczy i zarządziła możliwe środki 
ostrożności, o których dawniej jeż mówiliśmy, 
'.alecając równocześnie namiestnictwom najściślej
sze przestrzeganie ogłoszonych przepisów.

r o n i k a

K r a k ó w , 3 wrteśnia.

Projekt budżetu m ejskiego na rok przyszły zo
stał już rozdany panom referentom i wkrótce odda- 
uy będzie Radzie m. do zatwierdzenia.

Komisy a źAłana przez magistrat badała w tych 
dniach z całą dokładnością gmach teatralny, w na 
stępstwie czego wszystkie środki mające na celu 
bezpieczeństwo publicznośoi znajdują się obecnie w 
zupełuym porządku.

Bawi od kilku dni w naszem mieście starszy rad 
Ca skarbowy p. Bujak celem rewizji urzędów po
datkowych i przyspieszenia odbioru zaległości.

Garnizon tutejszy wyruszył wczoraj na manewry 
w okolicę Wieliczki poi Dubczyce, zkąd wiaca do
piero dzisiaj wieczorem.

Pan iacck Malczewski ceniony z prac swoich 
artysta malarz, wyjeżdża dziś do Azyi mniejszej 
biorąc udział w wyprawie hr Lanckorouskiego. 
Niewątpimy, iż z dalekiej podróży przywiezie sym
patyczny artysta nowy zasób wrażeń do dalszego 
rozwoju pod piękną wróżbą rozpoczętej kary ary, a 
sztukę naszą wzbogaci nowenn dziełami swego te- 
lenta. Odjeżdżającemu, od serdecznie życzliwy oh za' 
sełamy du widzenia t

Stan zdrowia generał-majora Ghristianowicza jest 
dotychczas zadawalniający Rana zdrowo wygląda i 
okazuje dążność do gojenia. Dzisiaj ordynaryusz dr. 
Strzeehowski zdjął pierwotny tymczasowy przyrząd 
i po ustawieniu kończyny w ułożenie prawidłowe za
łożył stały przyrząd gipsowy.

Ślub. Wczoraj o godzinie 117* rano w kościele 
św, Józefa zawartym został związek małżeński mię 
dzy p. Juliuszem Humolaczem, auskultantem o. k. 
Sądu wyższego w Krakowie, a panną Adolfiną Feli- 
cyą Kuderską (Cukrzyfieką).

Roboty asfaltowe w rynku na linii A — B od 
ulioy św. Jana do Sławkowskiej, zostały wczoraj 
ukończone. Należy przyznać, iż znaczna ta przestrzeń 
wylana ustala stosunkowo w bardzo krótkim czasie, 
czem uwolniono przechodniów od oddychania zdro
wym wprawdzie, lecz nie każdemu przyjemnym za
pachem żywicy.

W Czytelni starozak. młodzieży handl na n-
czczenie trzeebsemej rocznicy śmierci Kochanowskie
go odbył s.ę w sobotę tj. d. 30 sierpnia odczyt 

O życiu i dziełach Jana Kochanowoziego." Prele
gent p. Spitzer naucz, skreślił żywot poety i s ▼- 
mienił szczegółowo wszystkie znaczniejsze dzieła, 
wzywając obecnych, aby oddali należną mu czsść 
przez jak największe rozpowrzeohnianie dzieł wie' 
szcza po wszystkich domach polskich. Odczyt formą 
i treScią zabtoeowany do słuchaczy, przyjęty został 
żywymi oklaskami.

Czeskie „Sokoły" nie zapomnieli o Krakowie. 
Kilkanaście listów złożono nam w serdecznym napi
sanych tonie, z Pragi, Kolina i innych miast cze
skich , od uczestników wycieczki do Krakowa, po
czuwających się do wyrażenia wdzięczności za do
znawaną gościnność osobom, z któremi się osobiście 
zapoznali. Wiein z korespondujących i Krakowiana 
mi Czechów przysyła w dowód serdecznych stosun
ków na pamiątkę swoje fotografie, a prawie wszyscy 
piszący oczeknją prsyjasdu Polaków do Pragi, ażeby 
mogli się odwzajemnić gośoinnością. Pomiędzy ko- 
respondująot mi Czechami są i t icy, co chociaż dzi
wnym nieco srylem, piszą jednak po polsku, a cho 
ciaż wyiazy niedobrane, zrozumieć łatwo jak szcze
rze i serdecznie zbratali się z poznanemi w Krako
wie osobami.

Z Sądu. Jutro rozpocznie się przed trybunałom 
sądu przysięgłych rozprawa karna przeciw Janowi 
Zinrnkowskiemu z Kobylanki oskarżonemu o zbro- 
duię podpalenia i licznych kradzieży Rozprawa ta 
toczyła się już w kadencji lntowej b. r., została 
jednak odroczoną. Obecnie bronić będzie oskarżone
go dr. Parvi.

W pracowni istniejącej przy tutejszym zakładzie 
więziennym zaczęto obecnie wyrabiać guzik, do bie
lizny. Wybór artykułu tralny, bo nie przynosi szko
dy przemysłowi miejscowemu a jeżeli zalecać Bię 
jeszcze będzie dobrocią wykonania, o czem nie mo
żna wątpić sądząc z uznania, jakiem cieszą się za 
granicą przedmioty koszykarskie wyrabiane przez tn- 
lejszych więźniów, można mu rokować łatwy zbyt 
i powodzenie.

W szeregu ośmiu obrazow przechowanych w 
kościele św Katarzyny, jako rzadkie zabytki malar
stwa cechn krakowskiego z wieku XVI obecnie dzię
ki przeorowi Augustyanów ks. 8uorowi, trzy obra
zy jako najbardziej rozsypaniem grożące, oddane zo
stały do zrestourowania p. Bogaokiemu, który już 
poprzednio odnawiał w tym kościele słynny tryptyk 
błog. Jana Jałmuża'ka. Gdy trzy inne z wspomnia
nych obrazów odnowione zostały niedawną kosztem 
Wydziału krajowi go, prieto dla dwóch tyłko jessose 
potroebaby litaóoiwaj ręki. aby je ochronić od otł- 
łuwityj lagłady, na jaką skazane zostały częściowo 
przez. ozas i pożar kiaBztoru.

Wsrod sprzeczki jaka powstała wczoraj około 
godziny 10 wieczorem na ulicy Sławkowskie] po
między kilkoma awanturnikami, rzucony z siłą ka
mień ugodził w przeohodzącego właśnie ulicą jakie
go pana przecinając mu wargę. Bohaterów nocy
&TP 8Zlu W ii DO,

LWÓW, 2 września. (Z  galeryi sejmowej.) Otwarcie
*’ r 1 u>e czyniło trudności naszym 

mistrzom ceremonii, togo roku dało im twardy orzech 
do zgryzienia, . najbieglcjai z pomiędzy nioh nie 
mało nocy ezsennych musieli strawić, aby wymy 
śleć należytą formę „otwarcia". Przedewazystkiem 
mu było co „otwierać , gdyż sesya nie była zam
kniętą, 1 a8"*i strony, musi się odbyć korne
dya, że pewnego dn-1 zaminą sesyę, aby na drugi 
dzień otworzyć nową. Zaohoazilo więo pierwsze py
tanie, czy rozpocząć dalszy oiąg zeszłorocznej “esyi 
uroczystem nabożeństwem, jni dzisiaj, Czy też ma 
być nabożeństwo dopiero w dniu otwarcia nowej 
sesyi ? Że jednak każdą pracę należy z Boeiem za
czynać, przeto zwyciężyło to zdanie, że przed pier- 
wszem posiedzeniem zeszłorocznej sesyi posłowie u- 
da Izą się do katedi/ i cerkwi, a przed otwarciem 
nowej seiyi odpadnie gremialne wystąpienie w ko
ściołach Przybyli więc nasi posłowie z panem mar
szałkiem na czele do katedry strojno, a pan namie- 
.tnik w un.formie. — Zwykle po nabożeństwie u- 
dają się ojcowie narodu i reprezentant rządu wprost

du sali sejmowej w strojach swiątecmych, — tym 
razem nie mogli tego uczynić — trwdnu bo było 
pokazać się tar uroozybcie na sali, mógłby bowiem 
kto mniej ooznajomiony z naezą polityką mniemać, 
że jest na otwarcia sejma — i spodziewałby się 
mów zagajających. P. marszałek zrruuił pizeio wspa
niały kontnez a pan namiestnik złocisty uniform i 
obaj zjawili się w czarnych anglikach Tak samo 
postąpiło wielu z posłów, a białe krawatki śmienia 
no na prędce na czarne. Zgromadzona publiczność 
na galeryach oczekiwała z biciem serca, co też po
wie p. namiestnik, jaki nowy program rozwinie p. 
marszałek, tymczasem p. Zah-kl siadł ial zwykle 
w fotelu komisarza rządowego, a dr. Zyblikiewioz 
zawiadomił posłów o powodzi i o lasce monarchy, 
ua którego cześć wykizyknęło z zapałem 8u posłów 
po trzykroć „Niech źyjel". Czyż tylko 80 zasiada 
w Sejmie? Nieco więcej, gdyż 151, ale wyjąwszy 
8 czy 9 posłów, którzy uważali za swój obowiązek 
usprawiedliwić swoją nieobecność, kilkudziesięciu za- 
pewno sądziło, łe  nikt ich braku niespoetrzeże

Rzeczą -aszego ipeoyaluego sprawozdawcy jest 
opisać co dzisiaj mówiono i nad ciem radzono, ja 
widząc nię us galeryi, w tak zwanej „loży dzienni
karskiej" nie troszczyłem się tern. w „łoćy^ nft 
słychać co mów<ą posłowie, a przyszło mi tylko 
na myśl, czy architekt bndujący naszą salę sejmo
wą, nie posiadał już tajemnicę szczęśliwego wyna
lazcy, który wymyślił przyrząd do przygłuszania to
nów fartep, inowych do tógo stupnia, łe tylko gra
jący słyszy cudowną muzykę, a eUczenie widzi 
tylko ruohy jego palców — o ozem pisały dzienni
ki — otóż, ozy nasz architekt nie otrzymał był taj
nej instrjkeyi, aby tak zbudował salę, aby poseł 
mówiąc, rnugł myśleć łe  go słyszą, a tymczasem 
otoosenie w.Jzi rjlko ruchy jego brody j gestyknla- 
cyę rąk. Szozególnie musiało to być ot liczone na 
dziennikarzy a więoej jeszcze na stenografów, któ
rych pierwotnie wpakowano do „basenu" i dopiero 
gdy się okazało, że i najznakomitsze mowy, najwięk
szych naszych powag parlamentarnych, sUnografo- 
wie rutynowani według ruchów spisywali, wycią
gnięto ich z ba lenn na powierzchnię Mimo takiego 
jednak „ wi wyższenia" mjjsi stenograf siadać pod 
sam bok każdego mówcy, inaczej ani kiaj ani po- 
saaność L.n d/ się nie dowiedziała, jak radaono 
nad my niri, konknrencyą kościilną itp. Chociał 
więc nic nie słyszałem, prócz mowy p. mirbzełka. 
ten bowiem zajmuje wysokie stanowisko w Sejmie, 
lomyrliwałem się jednak, łe poseł bospodyn Anto- 
ntwyez robił borbu, widziałem to z ócz jego, rnoh 
ust jego zdradzał, źe nie miodopłynne słowa z nieb 
wychodzą, ale że te zjadliwy atak na wysoki wy
dział przypuszozają. — Wszuk ten poseł sam jeden 
pragnie otrzymać tradycję „borytelów" —  a zresztą 
Neue freie musi mieć telegram jon den unterdruck- 
ten Buthbtieti których Wydział krajowy chce z po- 
lonizow ić rnskiemi odpowiedziami, pfeaaemi łaciń
skim alfabetem. Na galeryi dowiedziałem się o sdra- 
dzie, którą knują niektórzy posłowie przeciw wyna- 
laakowi wspomntaoego architekt?, zażądają bowiem 
oa najbliłszem posiedzenin zaprowadzenia telefonów. 
lToddy poseł .tnyma słuchawkę połąocoaą z mówcą, 
azlenmuarzoin l stenografom będzie wolao zaopatrzyć 
się w takowe.

Poieinanie. Od p. Felicji z Wasilewskich Bo- 
bershiej otrzymujemy następujące pismo: „Po tvzy- 
dziestu trzech latach nauczyt elakiej pracy z nieza
leżnych odemnie powodów, zamykam mój zakład 
nauaowo wychowawczy. Długie' te lata obfite były 
w trudy i troski, ale obfita oraz w najdroższe sercu 
pociechy. Z dziećmi, powierzonemi mi, składaliśmy 
jedną rodzinę; jam dla nioh miała serce i troskli
wość ma,l i ono mi się odpłacały przywiązaniem i 
zaufaniem. Dzięki łasce i pomooy Baiej, widziałam 
te dzieci mojego serca pełniące następnie wzorowo 
i najzacniej obowiązki żon, matek i gospodyń, oby
watelek i nauczycielek. Z żalem wiąc żegnam mój 
zawód i tych, którzy mi pomagali w pracy nauczy
cielskiej, a którym dzięki składam ; z żalem seide- 
cznym żegnam moje nozennioe. zwłaszcza te, któ
rych wychowania i ukształcenia dokcńczyć już nie 
mogę.

Oby Bóg błogosławił wszystrim moim dzieciom, 
oby błogosławił wszystkim d^mciom polskim, dopo
magał im służyć poczciwie bliźnim i ojczyźnie, dał 
im i doznać i zdziałać wiele dobrego!

Na wsi, gdzie mieszkam, powierzono mi już dwie 
uczennice, mogłabym jeszcze jedną lub dwie przy
jąć, przysposobić mniej więcej do szóstej lub sió
dmej klasy; tej małej gromadce oddam się zupełnie 
JBK matka, będą im najpilniejszą opieką i nauczy
ciel t j  — celem i radością mego łyoia będzie odtąd 
to dubre, które w nich zdołam rozwinąć i wykształ
cić ; ufam więs, że z korzyścią istotną ukończą u 
mnie wychowanie. Warunki zdrowia będą na w.i 
bardzo przyjazne. Muzyki tylko nie będą się mogły 
uczyć, przynajmniej w roku obecnym. Kluby chciał 
oddać mi na wieś panienkę, raczy się zgłosić n 
mnie w przeciągu tygodnia do ppcmieszkaiiia prfT 
ulicy Halickiej, nr. 50, później listownie pod adre
sem : przez Kadziechów w Ru denku.

We Lwowie zaś zakład mój prow adzić daiej bę
dzie, skoro otrzyma zezwolenie władz, o które jnł 
podoła, panna Paulina Pch moja niegdyś uosennica, 
-osuba sumienna 1 najzacniejszego charakteru, nau
czycielka umiujętna i uzdolnione , która wiem łe 
w moim dachu będzie działała i pracowała; usilnie 
więc ją polecam.

F elicya a Watdewsbtch Bahcrska.* 
Humorystyczne pismo rosyjskie w Warszawie, 

zastępuje urzędowy organ Warsa. Dntcw. Z powo
du zmiany umundurowania warszawskiej policyi, so- 
wiestnik Szczebalskij pisze: „policyanci oddawna 
w z d y c h a l i  do bntów z długiemi cholewami oraz 
do nakrycia głowy osłaniającego od spiekoty". 
Warszawianie mają nadzieję, że dowiedzą się z a- 
rzędowego organu za czem jeszcze „wzdychają" po- 
Lieyanci. Z powodu przygotowań do iluminacji pod
czas pobytu cara po zawiadomieniu, iż obywatele 
„mogą" czynić przygotowania do najświetniejszego 
udekorowania domów, a rozumie się, gdyby nie 
„mogli" wzdychający policymci przyszliby im z po
mocą, zapewnia pan sowietnik, iż „będzie to ilumi
nacja jakiej dotychczas Warszawa nis widziała", 
Chce bawić pan Szczbbalskij ołowianym humorem.

Niesłychany wypadek w Rosy! Dzienniki ro- 
syjsrie donoszą o rozporządzeniu gubernatora w Ni- 
łnym-Nowogrodzie, które u znających dygnitarzy ro 
syjskich i ich sposób postępowania wywoła zdumie
nie, a dla gubernatora, w istniejącym stanie rzeczy, 
sprowadzić może dymisyę. Rozporządzenie to brzmi 
„W jednym z hotelów w restauraoyi, podczas obe
cnego jarmarkn, dwie osoby, mianowicie pewien o- 
bywatel tutejszy i urzędnik kancelaryjny, niezado
woleni z jednego z moich ostatnich rozporządzeń, 
ganili mnie jawnie i głośno. Urzędnik polioyjny, bę

dący świadkiem tego, sporządził odpowiedni proto
kół i obydwu panów pizyaresztował. Poleciwszy wy 
purció ich z aresztu i protokoł rn.szczyó, konystam 
ze sposobności i proszę pp. urzędników policyjnych, 
aby w przyszłośoi, jeżeli gdziekolwiek i ktokolwiek 
ganić będzie moją działał iść, o ile nie będzie to 
połączune z zakłóceniem porządku publicznego lub 
naruszeniem prawideł obowiązkowych przezemnie wy 
danych, nie zwracali ładnej nwagi na osoby nieza
dowolone ze mnie i nie sporządzali protokołów, aby 
to nie odrywołu ich od bezpośrednich, a nader licz
nych zajęć służbowych." Na tyle zaparcia się siebie 
nie zdobył się dotąd chylą iaden z gubernatorów. 
; Z galeryi paryskich oryginałów ubył znów 

oiekawy typ smakosza swo>ego rodzaju. Był nim 
biedny ulicznik, many na bruku bulwarowym pod 
nazwą „zjadacza much", gdyi utrzymywał się z te
go procederu, że na wzór jmspohtycb brys'ów łowił 
nstuu mnehy i połykał je ku uciesze ciekawych 
gfepi- w Za młodych lat był murarzem, ale w* rutek 
upaa ;u z rusztowania, okaleczał i muuiał zarzucić 
swój zawód. Wyuczył się tedy owej psiej sztaki i 
zarabiał nią na śycie, chuoiai towarzystwo opieki 
nad zwierzętami starało się usunąć go z bruku pa- 
ryikiigo, jako... szkodnika i muohobojcę 1 W osta
tnich czasach zarabiał coraz mnioj, a muchami wy
żyć nie mógł, nabawił się tyfusu i umarł w azpi- 
tóju, Oryginalna towarzyszka jego, femme culc rotę, 
kobieta zagryzająca szczury na zawołanie, pozostała 
teraz osamotniona

Pierwszy wetocyped ukazał się w małej mie
ścinie. Mały chłopak widząc pędząca machinę, prze
straszony przybiegł do matki z krzykiem: „mano, 
mamo, szlifierz zwaryował i pędzi z warsztatem po 
mieście."

Mianowania. Rada szkolna krajowa mianowała 
nauczyciela w Dulczy wńlkiej Stefana Zabierzew- 
skitgo rzeczywistym nauczycielem k.erująoym szkołą 
etatową w Ulanowie.

Preydyum dyrekcji poczt i telegraf i w mianowała 
oficjała telegrafów Jana Bischofa oficjałem poczto
wym i kierownikiem urzędu pocztowego w Rzeszo
wie, zaś asystenta telegrafów Seweryna Kurowieckie- 
go mianowało asystentem pocztowym również w 
Bnczaczu.

Wyciąg z dzlenuiud un^uow efc „C.azety 
lwowskiej” .

L i c y t a c j e .  Sąd w Starem mieście ogłasza sprzedać 
realności 1. 200 i 201 w Łużku górnym d. 28 wiześnia. 
Cena wywołania 420 złr. — Sąd w Brzesku sprzedaż real
ności wiz. hip 188 ks gr. Iwkowa objętej, d. 3u wrze
śni)., 4 listopada i 2 grudnia, Cena w y s łania 600 M .
— Dyrekcja sl aibu we Lwowie rozpisuje konkurs, oelem 
obsadzenia hurt wnej sprzedaży tytoniu w ChcJorcwie wraz 
z przedażą marek stęplcwych i takiccz* blankietów. P da
nia wnosić należy do noezi huka ćyrekcyi skarbu we Lwo
wie. — Sąd w Czortkowie ogłasza aprzi dał realności 
1. 95 w Sosolówoe d. 11 w—iaśnia, 14 października i 11 
listopada u. na wywołania 306 złr. — Sąd *. Dobroń: .a 
sprzedaż ralm ni I. lOb w P .o d tie  uOwainiejskisj d. Ib 
wrzeenćs, 20 października i 24 listopa la. Cena wywołania 
920 złr. — Sąd t^nże ogłasza sprzedaż realności 1. 97 
d. 13 października, 13 listopada i 22 grudnia Cena wy
wołania 800 ztr. — Sąd w Gorlicach i przedai reolnośoi 
1. 17 Łasiu d 16 października, 18 listopada i 19 jrrudni.. 
Cena wywołania 6u0 złr. — Sąd w Poihajoach rpizćdaż 
realności 1. 27 w Bekersdoriie a, 25 września Cena wy
wołania 2800 złr. — Sąd w Lubaczowie ogłasza sprze
daż realności 1. 209 d. 24 września, 10 października i 24 
października Cena wywołania 345 złr. — Sąd w Szozer- 
cu sprzedaż realności 1. 15 w Mostkach, d. 25 wrzcsnls i 
23 paJdziem.ks Cena wywołania 76u złr — Sąd w Rze
szowie .sprzedaż dóbr Buk iwa vel Dcmosr^w z przyległo- 
ściami d. 16 października, 19 listopada i 19 gnipnia. Ce
na wywołania 105 810 złr. — Sąd w Kntuub sprzedaż 
realności 1. 67 w Koba! aub d. 28 września, 23 paździer
nika i 27 listopada. Cena ^ywołaiia 1020 nt- — Sąd 
w Nadwornie sprzedaż gruntu 1.424 tamie <L 2 L"ier- 
niks 6 listopada i 4 grudnia Cena szacunkowa lbO złr.
— Namiestn two we Lwowie ogłasza lieytacye w e< lu za
bezpieczenia budowy nowego mostu nr. 260/58 na Jabłon
ce w Turce Cena fiskalna 10.064 złr. 77 ot. rozprawa 
przeprowadzon f będzie d. 17 września w Samborskim okrę
gu budowniczym

Repertuar teatralny.

We czwartek: „Fedora" W Sardou.
W sobotę: „Konfederaci Barscy" A. Mickiewicza. 
W niedzielę: „Dwie matki" czyli „Polka i Ro 

syanka", przez Catul M ndi z.
W poniedziałek: „Kościuszko pod Racławicami" 

Anczyca.
We wtoii-k: „Gwiazda Sybiru", hr. Leopolda Sta- 

nońskiego.

Dział ekonomiczny.
Targ zbożowy na Baranio i Klepał ł u  według 

wiadomości z biura Izby handlowo-prtemysłowej Kra
kowskiej w dniach 1 i 2 września

Pomimo robót w polach i zasiewów dowóz iDoła 
na przedwczorajszy targ ua Baran był dość znaczny, 
ale tylko co do przedioy, której było do 1000 kor- 
cy ; żyta i jęczmienia nie wielka ilość, za owsa 
zaledwc kilkadziesiąt koroy i to tylko z ról kmie
cych i bardzo małemi party kami.

Cena pszenicy utrzymała się z ostatniego targu, 
żyto płacono o 1 złp zaś jęczmień o 2 złp. wyżej 

Zakupione przez krakowskich knpców sboie przy
wiezione do Krakowa, nie znajdując kupoów aoatałe 
pe więkMoj części na wsypki -1 .1 »nr

Płacono za pszenicę nową na 287 funtów od 87—42 
złp., ty tu na 227 fnt. od 28— 82 złp., jęcsmień 
na 202 fnt. od 26—30 złp.

lanych produktów nic było w targu.
Z Iraku zagranicznych kupców ^gdyż ani jednego 

z obcych nie było na targu) przebieg targu był sła
by i ogramczouy po więkazej części na miejscowe 
potrzeby, a pomimo tak małego obrotu, przecież 
ceny pszenicy, jęczmienia i owsa utrzymały sif z 
ostatniego targu, żyto zaś płacono o 25 wyżej. Na
sion strączkowych brak, ceny wyzsze Koniczyna 
biała była w obrocie. Rzepak piękny trzymał się w 
cenie z ostatniego targu.

Ceny za 100 kilogramów:
Pszenica żółta .

„ czerwona........................
„ biała - -

Żyto p o l s k i e ..............................
„ g a lic y js k ie ........................

Jęczmień c e l n y ........................
„ pośledniejszy ■ • •

O w i e s .........................................
G r o c h ..........................................
F a s o l a .........................................
W y k a .........................................
K u k uryd ia ...................................
Proso ..........................................

7-75 8 50
7-90 8-90
8 - 9 —
7 26 7 50
7 - 7 25
7-25 7 50
6-75 7-—
6 — 6 25

— •— —•—
9 - 11-50

7-50 8 -

J a g ł y -  1 2 -  1 4 -
Tatarka . . .  . . . .  8 50 9 ’25
Rzepak . . .  . . . . .  11 50 1? —

TamÓW, 29 sierpnia. Płacono za 100 kilogram 
pszenicy 84 5 , Zyta 6-75, jęczmienia 6"42, owsa 
5’65, grochn — —, bobu 0’— , tatarki —. — , pro
sa — —, Luknrydzy 0 — , ziemniaków 2 50, rze
paku — — , koniczyny —•— , siana 2 -— , koniczu
2‘70, słomy 1 8 0  kilo masła 0'74.

Wadowice. 28 sierpnia Płacono za 100 kilogram 
pszenicy 9 80, iyu. 7*25, jęczmienia 7 62 , owsa 
7 ’—, ziemniaków 2 20, siana 2 80, rfomy z — .

Biała, 30 sierpnia. Płacono za 100 kilogram, psze
nicy 8'50, żyta 7 6 0 , jęczmienia 6 50, owsa 6 —, 
kukurydzy 8-— , grochu 10-—, prosa 8 — , socze
wicy 24 —, jagły 13 — , tat&rki 0 —, faśoli 10 — , 
ziemniakón 2*50, siana 3 20, koniczu 3 80, słomy 
180,  wełny 90‘— 180 lnu 20*=*; konopi S4‘—

Telegramy „Nowej Reformy".
(Z  biura korespondencyjnego i

Wiedeń, 3 września. Serbska królewska para 
i następca tronu serbski przybyli wetom, popo
łudniu do Wiednia,

Wiadeń. 3 Trześnia. Królowa serbska, zmieni
wszy plan podróży, odjeżdża pojutrze s następcą 
tronu, na kilkotygodntową kurseyę do Gleichen- 
bergu. Król odprowadza ją i wraca 6 b. m. aby 
wziąć udział w wielkich manewrach.

Btada-Peszt, 3 września. Odnośnie do pogło
sek o zm ierzonym  zamachu na króla serbskiego 
ogłasza Ungar. post. upoważniona przez kompe
tentnych, że śledztwo policyjne na miejscu wy
kolejenia stwierdziło zwykły wypadek kolejowy, 
m kute* rozluźnienia się szyn z powodu spró- 
chnien.a progów.

Buda-Peszt, 3 września. Prezes ministrów Ti- 
sza, powrOcił wczoraj z Ostendy.

Paryż, 3 września. Francuski statek „ Galia. - 
n.ire" przybył o północy do Hongkong, dla o- 
brony iran.uskiej marynarki handlowej.

Paryż 8 u rześnia. Millet wsiędzie na statek 
d. 22 b. m. z powrotem do Francyi Joum a) 
de Party zaprzecza pogłosee o dyjnisj i Campe- 
nona i mówi, że wszystko jest przygotowane, aby 
w razie potrzeby wysłać do Chin dywizyę, Irto- 
raby liriyła 2500 wojskowej marynarki i 60o0 
wojska liniowego. Mianowanie aiomendenta Ton- 
k.DU na miejsce Millota nae^pi w radzie mini- 
steryalnej dopiero po powrocie F en y  ego Temps. 
nważa za stósowne z powoda ważności tej posa
dy, aby to dowództwo zdać na tskieffe oficera, 
który już poprzednio miał większe dowództwo i 
podoła,' może trudnemu położeniu.

Bonn, 3 września. Feldmarszałek Herwsth-Bit- 
tenfeld um rt.

Bema, 3 września Bada związkowa cofnęła 
przepjsy sanitarne, wydane dla Oenewy z powo
du obawy przed cholerą Caiy obszar związku 
8zw>ijcarskiego wolny jest od cholery.

Boma, 3 września. Konfeiencya dyecezyJna 
przyjęła wnioski rady związkową;, co do apostol
skiego wiksryatu w Twmn i utworzenia nowego 
biskupstwa w Ba_ylei. Rada związkowe 4e e dria 
obiad dla delegowanych.

Bruksela 3 września Izba przyjęła 61 głosa
mi przeciw 10 pobór dodatkowego podatku od 
cukru zagranicznego.

Rzym, 3 września. Minister Brin Grimaldi, 
odjechał do Neapolu.

B u m n  t e le g r a f le z n t i .

W fo d i A d. 3 września 1884

&,nta papierowa sastr . . . 
„ 6* . austr. nieopodal
„ r  eibraa . . . . .  
„ iłota

6*1, Rauta ałata eg.....................
4 % Banu iło » ęgiurska . . . 
1 m j s r. 18 • . . . . .
ijl. / •  Bank. AnstTO-węgierskisgo.

„ Kradytew* aoitr........................
r.*ndy*
Nap.lai.ndor..................................
Lombaraj .............................
Lor a >. 1864 ..................

j* Karola Ludwika 
Aj j j t  Lłrow. Osar . .
Al n  kóL wąg póła. wam 
ML i - 1*  *»-■
Loajr .a r Wm. . . . 
j u  « •  n J  8 ml » . | W  
Akt kol pał* aa*-. awM 
«•/, Ldty Mat Upoi. gai . .
6%  Listy sasr gai sa  Wad 
4 k m  s»L BtmUEgrodłkiafl •
M arka......................................
Rabie
i u> .

UspatoliSBia glałdy: stałe.

B e r l i n  d. i  września 1884
Banknoty anwyne.....................
Wiadeń 
Warsiawi
Bal le
6*1, Listy u l i  król. polak . . 
4% .  UkwUsegdae . . .
ajp*y* Karola Lidwiks . . .

„ k ra d jż o w a .....................

I « *
a M  |a- 
Waełale**

cH * 80 70
96-80 96-86
81-4v 8146

F 4 - - 104 00
T*K4 fc&l -
»i-ec 91 65

124’Ł0 134-76
86*-- 852--
29610 297-60
1*1-66 l* i J

9-6C 9-66
160-25 147-60
170:-- 170—
2 e ł-9 288-76
roo-fu 190-76
165- - 165-26
100-7i 100-75

I g *
114-26
147-76

172-1 5 176-76
101-26 101-26
99-60 99-60

176-75 176-76
69-50 69-60

12IM l2ł ■
6-74 5.74

14.-S. 
167 65 
J 16 26 
906 70 
6 .24  
U — 

11265 
»««•-

Odpowiedzialny Bedaktoi:
D r .  A d a m  A s w y k .

Wyd&wci. D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

_ Wystawa uienita>aa Tuwanyitwa Przyjaefół 8atsk 
pięknyoh w Sukisnnien >h otwarta oodaiannu od r  — 
11* do 4ej prócz j^oniediiałki — Wstęp w mensie 16, 
w dni* powsaodni. 30 seatów.

— Gaiiinet areheclogieany mu«orsyteti Jag.allot
i kiegn (COUegm a  majutj swidiac nośna « tuienue od 
12ej do lej próoi medsiet, świąt i feiyj uniwerfr«oi.en

— Mnieum taehni uma-praamysłoW* w gmaeht I  ranei- 
azkajEskim otwarte oaJsianms od f- 10ąj “• k*«j. — V stęp 
20 eanL od osoby. W niadaiala od lOsę 4o 2ej baspłaace

— Kopalnia Wieueski mogą być swiadoaaael w każdy 
wtorek, jnwmo* i sobotę, o * 2. m. 46 jpo patndnin Ja
dali saś na ktdrj ■ dni tyen święto przypada swioda się 
a a i .n j  w dniu Aaa^p"!* po twięaia.
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Dr. A ACZ
Doceni T 
go, P
nef

Pri.

.giellońskie- 
.ala powszech- 

^cnie przy Ulicy 
^r. 40, I piętro. 

godz. 2— i  po poi-
904 1 5

Poszukuje się do nabycia

dóbr ziemskich
w pięknem położeniu.

Wiadomuść w Administracji „Nov jj Ke- 
formyu. 901 l  5

P o ż y c z k i

na Hypaieką orugorzędną
zaciągnąć można u  pośrednictwem K a n 
t o r a  pod firmą J a u f  I t a p o p o r t  
w  U t r a k a w l f ,  B j n e k  4 8 ,  pod bar
dzo koizystnynsi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowam- 
kapitałów na drugie hipoteki p r z y j m ą -  

J e  s i r  b e z  p r e t e n s j i .  234 55

Wszystkie

K s i ą ^ i  s z k o l n e
po większej części ( - p r a w io n e .  nabyć można 

w Księgarni' antykw.
I.E O JT A  F R O H ł l K K l
w Krakowie, przy ulicy Szewskiej.

8v4 E6 6
«
i

F o r t e p i a n
w dobrym stanie do sprzedania. \ \  is io -  
mośó u portiera Plac WW. świętych, 6. 

8y8 2 3

•4

3

   j .  D U M A iR E
nauczyciel językiia francuskiego 
udziela jiekcyj w domu i w m.JŚcie. 
Żona V języku niemieckim i francu

skim. 885 2 3
Ulica Grodzka Nr 32, parter.

chciał JLA.SW, z których drze
wa do budowli przydatne, sprzedać, 

zechce się zgłosić do firmy:

ł/to b y
l »  w a

Baar CieszyM', OJdzial miarowy 
F. Mai

876 3 t

la k o w s k i
w  C ie r n y  m e ,

- Śląsk anstryauki

W r t ż u i e  !
dla Panów

flhflM OciiMcf.
Ubrania kompleme wojsaowe dla wszyst
kich oddziałów *»jskd dostarcza po nader 

umiarkowanycn cenach, a mianowicie:
dla piechoty od "120 do 150 złr

„ ...waleryi . „ 1&0 * 200 *
„ irtyleryi „ 125 „ 1 6 0  „
„ medyków „ 140 „ 160 „

Schulz & S tachow icz
w  B n b a w f r  a l l e a  i .  A n n y .
m g f  Za szybkie i jłrtepisowe Wy-

koii-aiie ręczy « f .  866 8 no

KSIĘGARNIA

D .  E .  F r l e d l e l n a
te Krakowie, te Rynku N r  17, 
p o le c a  sw ój skład, w sze lk  Ich

H. Niemetz w Krakowie
S b l ś d  S l a s z y a  d o  s z y c i a

Sukiennice Nr 30. sklep narożny od stro
ny ratusza, 

poleca ainiejszem P. T PulL-suosci swą 
powiększuua pracownię mechaniczną. 

Przyjmuje oprocz wswlkicb wyrobc. . za
kres mechaniki wchodzących ukże

m a s z y n y  d o  s z j c i a
elioaiażLy najstarszych systemów; za do
ju lano-ó napraw ręczy sie. Ceny umiar

kowane. 316 3 30

Nauczyciel ŝ,v̂ er w ŵêu’_ __ , udzielający gruntownii nau
ki szkół d o i malnych, języka francuskiego i mu
zyki na fortepianie, szuka umieszczenia na wsi 
lub tu w Eri sowie pod warunkami ffajmiymiej- 
szemi. Bliższa wiiiomose pud adresem B z .  B r .  
poste restante w Krakowie. b95 3 3

Mez‘dVoOiiF Fi ni na OdplstKi
wyrobu

E . R . i B Ł E R A
f  aptekarza „poi Zluti Głowa" w M o ń

d  Co wieczór pędzluje się odgnmtek, zaraz po 
pierwszrm lub drugiem pędzlowaniu od- 
/niotek staje się na wszell n'oi ik n r -  
e„ufym, po 7 lub 8 dniach, pu , "dno iub iwu- 
razowcc oodziennem pędzlowaniu, podwa- 
iony pazuogeiem wychud/.i cały bez naj

mniejszego bólu.
C e n a  5 0  c n t .  85 34 |

=®= —ff - O—

U K IR Y K  SC H W A B *
1

W Krakow ie, Ulica Grodzka 13,
poleca na j e s i e A  i z i m ę

Wielki Wybór Nowości
w  m a t e r y a c l i  n a  u u k n l e ,  również gotowe dof>  

m a n y ,  p a l e t o t j , k o s t i u m y  i t. d.

i

Z a m ó w i e n i a  na wszelką konfekeyę damskę podług 
modeli fub żurnali paryskich i berlińskich przyjmuje Magazyn, usku
teczniając je spiesznie.

P r ó b k i  rozsyłają się na żądanie O H :  ^°2 1 6

JfWILEJ OWANA FABRYKA BIELIZNY

M . B e y e r a  i  S p ó ł k i
S u k i e n n i c e  M ro 1 3 —14 w  K r a k o w i ,

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
poleca swój wielki skład nieliznj, ila I anćw Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego 
*—*•- : szirtingu; także tyielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek| tuuku płótna i 

do nosa
Ro (ta-

i szirtingu w kLŻdej jakości, po nadzwyczajnie biikujŁ 
C E S  J I H  h —

cenach.

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za tuzina złr. 120 do 1 '50

5 m 51 SZYN
^'a^ J r ir J r ir ir^ J r J rd r J P ^ F ir .i r lr

E3JT 1
mr n

% Ś I  /  L &
:r

\
i

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie uh Floryuńska, L8.

MAD FUBTfiPliHOffl PIANIN
zaopatr my w wybór instrumentów z ró 
ęnych fabryk po cenach najprzystępniej
szych, i  pwttrancyą trwałości i dc. iroci.

Fortepiany używane
przyjmują si° w zamian. 

104 4 4

Dl trono- 
soUow

ze zdroju M a g d f a le n y “

W i ł l O B N Z Y . Y l E ,

będącego w łasnością Towarzystwa lekaizy galicyjskich,
. wyszuzególiiiuna na wystawach: -

w Krakowie 1881, w Tryjtście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie J883
Sporządzony pód kontrolą komi-etn Towarzystwa lekarskiego flalie/jskUflo. Zaleua „ię jako 

dodatek do kąpielJi nriadów we wsz>stkich niemocach, w których sór i brom są wskazane nfiauo; 
i>„rv wfl OTfl7.vHtkieh formach. cierDiemach skornyoh, wypocinach koptnyeh,

roanycn niewiescico, przy  ̂ i . s
cietpienlFBh przewoau pokarmowego pdączonycn z utrudnionew trawieniem l zoytuią otyłością 
lub te/iciiiuiicią. &ug teu przecŁowuje się latami w stanie zupeluie niezmiennym. Ebl i i  

Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych.

Największy Skład broni
"o
7
■£

&D

i  P r z y b o r ó w  m y ś l i w b k l c ł t

H ó f e l m a j e r a
KILAKÓW _  STTKIKNNJCkJ

Książek szkolnych
m a p . e t la s ó w , g lo b u s ó w ,

wzorów tiijjallcziiych i rysakiiwycłi.
Wielki u. * wzorów rysukowych 

francu8Kicn. 375 5 1 0

BIELIZNA
M ę a k t ,  d e w a  o k a ,  d z i e 
c i n n a  p r z y j m u j e  s i ę

d o  s z y e i A i
podług najnowszego kroju, oraz wy
rabiają się dziurki guzjJfoWH w biV.- 
liźu k i stanikach. W iadomośc w skła
dzie inaszym do szycia ulica Sw.

Jana 2̂ r. 5. :55 1 1  ?

i.g. -O TT P  i

Z a ł o ż o n a  1 8 6 4

G .  L .  D A U B E G O  &  S p .

IG . K N O I L A  
GŁOWNA EKSPEDYCYA OGŁOSZEŃ

krajowych i zagranicznych pism.
Wiedeń, 1. Smgerstrasse Nr. II a.

Cttzienna wysyłka wszelkich ogłoszeń do dzienników, pism 
i kalendarzy całego świata.. <

Inforitiacye, Pruspekt> i Cenniki
i a r a e  I B ra n k o . 243 26

P rzy  w iększych poleceniach cnaczne ułatwieaia i ustępstwa. 
Zwraca się uwagę na adres: W l e d e f l ,  I  , Smgerstrasse l l ś .

a
o

3

s

poleca puwtzeclmle cenioną i zit nLjlepsj.ą uzuttną hroń swego w: robu po 
cenach niesłychanie uiskich, nieznajdujących konkurencji w całej Austryi,

a mianowicie
Dubelt. Lefaucheaux od . złr. 18 —

„ Lancaster od . . „ 26 —
„ Tesphner od . . „ 80 —

OrtyMB od , . . . .  80-—
Karabiny rewolwerowe 6- 

stftSłowe od . . .  .

Rewolwery 6'strzałowe od złr. 3'50 
7 -  80

e

350 30 -

c

es:

Krucice od
Sztućce salonowe (Flobert)

■ d . . .
Pistolety salouowe (Flo

bert; od . .
Dubeltówki kap»luwe od . „ -

Wszelkie przybory myśliwskie w n j j l e p s  y h g a t u n k a c h  i 
w ogromnym wyborze po bajecznie niskich cenach. Gilzy na uąbojo d° o,l- 
tj Icówet i przybitki po cenach fabrycznych, a mianowicie gilzy od złr.
120 za 100. w . • v »Broń używaną wyfriisnian. — Rcperacyc uskuteczniam bezzwłocznie,
dobrze i po umiarkowanych cena h.

Zamówienia zamiejscowe, mając na * kładzie ciągle wielką llosc to- 
waru, wysyłam odwrotnie, me licząc opakowania.

pTfĘ~ Za broń u mnie kupioną gwarantują. " ^ 6  
Ceiuiki ń a  żądanie Iranco. fi 10
Osebom dająevr gwąr^njyr udzielani kredytu według umowy

Cenniki  na żądan i e  franco,

iiin il P re y e r
E l e k f r o t e c h i i ^ k ,  M e c h a n i k  i  O p t y k

Floryańska, 23, w kamienicy Wgo Wojdy, 872 s 3
poleca 8Y#ój S kład  tow arów  optycznych, aparatów  eL k t^C zn y o h  i iflc hanicz-
ńych; rów nież zalcłida Dzwonki elektryczne, Telefony i R iorunóchrony  n a p ra n ia  
><runtownie w szelkich system ów  J l a w j '® )  d o  » ‘y t w , oraz J gra-

ią c r . jaico to: Pozytywki grzebieniow e. Arlstony, Orcheątignety i t, p.

A .  S w o r z e n i o w s k i
i m a j u  i i  s z e u s k i  w  K r a k o w i e
poleca SzhBoyruej Pubiicznuioi nwój bogato zaopatrzony układ o b u w i a  wszel

kiego rodzaju po ńajupmarkowań«»ych cena u, Sukiepp,c Nr. 4,

Mankiety męskie i dam. za 6 par zk- 180 Jo 2. 
* Ini ’ ‘ — 1 ’ 1 “l/» tuzina lnianych chustek do uosa ct. 90, 

r20 , 1-40, 1-70 do 4 złr. 
l/» tuzina prawdz. francuskich .atystowych 

Chustek do nosa złr. 2, 2-50, 8 do 6. 
ł/, tuzina angiels. batyst, chnstek do nosa 

z najmodniejs-z. brzegami w różnych kolo
rach ot 60, zł. 1, 1 20 dc 3 

1 sztuka (37 łok. >mi 23*/, n .) Jobregu 
płótna lnianego złr, 0-50, 7-5( 9, 10 i 12. 

1 sztuki (37 łok. albo 231/, n».) *K i ł /6 szlą- 
skiego płótnu złr. 10, 11 50, 12, 12-50, 13, 
14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) \  holcnd. weby 
-ł 21, 23, 25, 28, 30 37. 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i */4 prawdzi
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 mzin ręczników lnianych ud złr. a do (2 ab1 
1 s/tuka */, lnianego płótna na d piześeie- 

jrapeł uę? od złr. 15 do 21
łbzyfoa na bieusnę męską i damską od centów 

25 do 50 rt. za metr. 
i Surwety różnej wielkuści od */t  do ,0/4 i leL 

jak najtaniej, od 1 50, 2, 4 rfr,
’ Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybój- ogromny od złr. 3;-50, 5 7, do 50.

Koszule damskie.
~Ł szyfonu złr .  MO, /. ha f tem  w zorów  z h .  1-85. 

! Z d o b re g o  ho lendersk ief lO  a lbo  r u m b u r s k  ego 
p ł ó t n a  z l i s t w ą  n a  p rz o d z ie  lub  do  z a p i n a 
nia u a  r a m ie n iu ,  z ł r .  2 50  do 3 20

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznyai 
złr 3, 3 75, 4, 4 25 5

Kouzule w najlepszym garnku i różnych ro
dzajach złr. 3-80, a i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe »0 ct., ozdobniejaze złr. 1-20, z ha 

ftowan. szlarkauti złr 1 80, 2 10, 2-50 i 3. 
Z barchantu gładkie złr. 160 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr

2 50 i 2 75. 1
Spódnice damskie.

Zwykła od złr. 1-60 do 2, z dobrugo szy- j  

fo_u złr. 2-50 do 3 50.
Z haftowin. wstawkami złr, 3-50, 3 75, 4 i 5. 
Spódnice z t renaml z wstawkami lub be 

wjfłwek złr. 450, 5, 6, 7 50 i 9. 
Spódnice z barthanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.
’ aftnw ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'85 I 

Kaftaniki,
Z szyfonu zwyl łe 1 złr., lepsze złr. 1-50,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3’50, 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1 75 i 190. 

Haft. ozdob lub okładaue piką złr 290 i 3‘20 j 
kosziiis męzkie.

Z najlepszego augiebtkiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listeirkann zlr. 150, 2 
2-50, z-75 i s I

Z domege płótna rumburskiego albo holend, I 
złr. 2 80, 3 50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z 'angielsk ie j p ik i, wszelkiej wielkości od 

złr. 1-2-5 do i 40.
Z dobrego cienkiego płótua ud 1-60 do 2 50.

Wiotki wybór puńczoch damskich białych i kolorowych, jakoteż m«*n«-b skarpetek w ró-1
inych gatunkach i kolorach,

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy sie, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą naic/ytośó. 'lo dobrowolne przez n»s przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewgośó, że nasza us.uga jest skorą i rzetelna, i a* naszeoeny

są bez koukurencyi. ^366 24 30 ^ au-auiuim,.. z  ^ y g j ,  gzaanilt em

l i l i a :  M . J H A E r t ł  i  S p ó łk i .
Skład fabryczny t warów pióoienryoh, zapa gotowb] bielizny ■ wypraw ślubnych 

1 w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, n»prseciw kościoła N. P Maryi.
~  Są w zapajie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. *“!

IG. MM
Bynek główny

i Krałoie,
linie A-B I. 41,

poleca swój świeżo zaopatrzony skład łóżek żeiaznycn, 
j  materaców, kołder, kocdw i t. p . po cenach przystępnych, 
^  PP. Studentom poleca

ł ó ż k a  k o m p l e t n i e  u r z ą d z o n e  

^  po cenie od złr, 12 i wyżej. 857 9

N a  S t r a d o m i a
we  w łasn ym , um yśln ie  w ystaw ion ym  budynku  

otw arte jest 
codziennie od g. 9 rano do ą 10. wieczór

słynne

i v r c r a 5 E i X J M :
poświęcone A n a t o m ii ,  S z tu c e  i  U m ie j ę t n o ś c i  

Karola Gabiiera następcy S. Meisl’a.
Muzeum zawiera nąjwlęKsze aroydzieia nowożytnej s;,tuki. Przez 

6 miesięcy wystawione bj< > .królewskiej sali udeonu w Mona-

A

cbium, gdzie cieszyło si-J miłościwemi odwieuziuami Jegi król. Mości. 
Do najciekawszych nowości tego Muzeum należy

a n a t o m i c z n a  W e n u s ,
figura naturalnoj wielkości, ktera rozkładaną zostaje od ozasi do 

czasu ze stosownym wykładem. 
T r y c h i n o d a .  

przedstawia chorobę trychiny na figurach naturalnej wielkości.
U j f l e n t i s ,  iaje wieiny olra* tej groźnej choroby. 

O D UZTA A i ĄA V lH łl* < lL O G IC Z .\  Y, dostępny dl- Panów, 
Pań i dzieci, zawiera nowo wykonane, plastyczne wyobr-żeu e 
wszystkich ras ludzkich całego świaift w naturalnej wielkości.

Jest tam mężozyzp.a, kobieta i dziecię z ziemi ognistej, Botokuda, Nowofu-ilandozyk, Tasmau 
' "  ' i r ,  r oiwutot. Kafrowie, Zulasy. Ko' -lasy i t. d.

Uwaga!

ezyk, Baszkir, _ _ .. _
Morderca dzi iweząi H u g o  S c h e u f e  w naturalnej w„ Ikości.

Miss Kraw, dzicwczę-malpa — jp F ~  Człowiefc-meJżwiedź Teodor Jewtiszojew, 
dziwna zagadka antropologiczna.

Miss Oceana, konająca ekwiiibrystk», non plus ul t a  meehauiki.
Nadto jest jeszcze do widzenia wiele cudów sztnki i umiejętności,

Cena kuf ępu, Do oddziału antropologicznego (wstęp dozwolony panom, paniom i dzieciom)
łO  ot. — dzieci płacą O cp 

Do obydwóch działów (wstęp dozwolony tylno dorosłymi 2 0  ot. Wojskowi h,z stopniL IO  ot..
W piątek dnia 5 ćfrzęśflia cddaia( anatomiczny będzie otwarty tylko dla 

p»ń i oLgaónitmy będ*ie naukowo przez pewną damę, jją 14

po 3 — 4 metry na całe nbrąnie męskie, paletotj i płaszcze deszczowe dla pan, ro-.r-, za za
liczą  resztkę po 5 słr. H, 6R0LICH, iabr/kani w ÓJt-Bnmn-Klosierphtz Nr. %.

Nienadająoe się komu resztki chętnie nasad priyjmuje i odmienia. l')8  SI 52
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Z drukom Zwiąikowej w Inkowie. OdpowiedsUIay ian%d«M~ drukarzu A. Sr u w k ł


